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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Adm inis trac ja  N ow ej R efo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe: m i e j s c o *  
w e  : Administracja N ow ej R efo rm y. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Itynku — Biuro (R. Eerz) Plac Maryacki. 9. — Handle E Smidowicza i S. W. Nieniojow- 

skiego w Sukiennicach .1. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują. Biura dzienników: We L w o ­
w i e  Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W ' T a r n o w i e  Józef P i s z . — W P r z » m y >  
A l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d n i a  pp. Haasenstein & Vo 

S i a r  (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,  Lipska Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golrischm.edt. M. Dukes. H. Sohalek. J.  Danneberg —  W P a r y ż a  Soeietć Mutuelle de Pu- 

blieitć A. L o r e 1 1 e. directeur. Rite Cauinartin. 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
sincm (pet't).  za pierwszy raz 10 et,, za każdy następuj raz po 5 cent. — lisdcstane po 
3o centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pa* 
huczne po 50 ct. od wiersza. — Załączn ik i do N ow ej R efo rm y  (prospekta, eyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat.  Należytość uprasza się naprzdd nadesłać przekazem pocztowym

(hi Wydawnictwa.

(Jolom u r e g u lo w a n i a  n ak ładu  upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w a ru n k i  podano  w n a g ł ó w k u ,  ohok 
ty tu łu  dziennika .

P r e n u m e i  a te zamie jscowa i miej scowa 
p rz y jm uje  t y l k o  A d m i n i s t r a c j a  .. Nowej  
Reformy" w Kra kow ie  i ageucye.  w y m i e ­
nione w n ag łó w k u  dziennika

K r a k ó w ,  feH kw ie tn ia .
Z n iedow ierzan iem  pew neni podaliśm y przed 

Kilku dn iam i w iadom ość, ja k o b y  R ada szkolna 
w ypow iedz ia ła  s łużbę c z t e r d z i e s t u  p ro w i­
zorycznym  nauczycie lkom  w okręgu  K rakow ­
skim  (podobno zam iejskim ) na pierw sze p ó łro ­
cze p rzysz łego  roku szkolnego, gdyż posady ićli 
za jąć m aja nauczycie le , k tó rzy  p rzybędą do K ra ­
kow a celem odbycia ku rsu  przy gotow a wczcgo 
do egzam inów  dla szkol w ydzia łow ych .

K ursa Takie odbyw ają  się rów nocześnie w K ra ­
kow ie i L w ow ie : u nas dla kan d y d a tó w  k sz ta ł­
cących się w g ru p ie  n au k  p rzyrodn iczych , m a­
tem atyce  i ry su n k ach , we w schodniej części 
k ra ju  d la  g ru p  języ k o w y ch . Otóż na p ią tkow em  
posiedzeniu  lw ow skiej R ady m iejskiej w niósł 
radca prof. S o 1 <- s k  i w tej sp raw ie  in terpeln- 
cyę do p rez y d en ta  m iasta , oznajm iając , że i tam  
uw olnionych ma być 40 nauczycie li, w zg lędn ie 
nauczycic lek  p ro w izo rycznych , a m iejsca ich 
zając m aja nauczycie le  zam iejscow i, k sz ta łcący  
się na k u rsach  speeya lnych . N adto  p rzy rzec  
m iano tym  k andyda tom , iż w razie, je ś li okażą 
się uży tecznym i na now ych, tym czasow ych po­
sadach . m oga licz cii na to. ż e  n a n i c l i  p o z o  
s t a n  ą.

O cóż idzie w tej dalej sp raw ie  ? Oto n a u ­
czycielow i wiejskie m y. k tó ry  im pól roku. lub 
na rok ca ły  opuszcza sw ą p o sa d ę , udając  się 
do K rak o w a, luli Lw ow a, trzeba by ło  dać p ła ­
tn y  na ten czas urlop , a  nad to  u d z i e l i  ć m u 
j a k i e j ś  z a p o m o g i ,  ab y  i je g o  rodzina 
m ia ła  żyć /, czego w m iejscu jego s ta łeg o  po ­
by tu , i alty on sam  m ógł się u trzy m ać w w ię- 
kszem  m ieście. Jeżeli zaś ten  nauczycie l obęjrhie 
prow izoi vezną pooadę -we L w ow ie lub  K ra k o ­
w ie. to  o trzy m an a  z tego ty tu łu  re inuneracya 
u w  o 1 n i R a d ę  s z k  o 1 n ą o d d a w a n i a m u  
z a p o m o g i .  Zaoszczędzi się w ięc zapom ogę 
p ó łro czn a , w zględnie roczną dla 80 nauczycie li.

R zecz pod w zględem  pom ysłow ości finansow ej 
p rzed staw ia  się ko rzystn ie . Lecz te raz  d ru g a  
strona m edalu . C-óż s tan ie  się z 80 p row izorycz­
nym i nauczycie lam i uw olnionym i przym usow o 
od służby  ? W najlepszym  razie obdarzy ć ich  
może R ada szkolna posadam i po w siach , z któ- 
r  eh p rz e b y li do m iasta  k an d y d a c i do sk ła d a ­
n ia  egzam inów  w ydzia łow ych . M uszą oni je d n a k  
p rzygo tow an i być n a  to. że po roku odbyć m u­
szą dalszą  w ęd ró w k ę , gdy  nauczycie le  w rócą 
z K rakow a lab  L w ow a na swoje posady 
allxi też z góry  p rzypuśc ić , że n igdy  ja z  do 
tych m iast się nie d o s ta n ą , g d y  ich zastępcy 
zy sk a ją  p rzychy lność w ła d z y . Z w ażm y teraz , 
że ta k ie  p row izoryczne posady w  K rakow ie 
i L w ow ie zajm uja albo n a u c z y c ie lk i. k tó re  d la ­
tego  ty lko  nie przym iują posad s ta ły ch  i ko 
rzystn ię jszyeh  gdzie indzie j, że zw iązane są sto­
sunkam i rodzinnem i. —  albo nauczycie le , ludzie 
żonaci i z rodzinam i, d la  k tó ry ch  em igracya 
n ag ła  je s t  k ieska  n ieob licza lną  —  a pojm iem y 
chyba , że przez ten nowry  system  oszezędnościo 
wy Rada szkolna pozbaw ia chleba 80 nauczy

cieli, z k tó rych  na jp raw dopodobn iej stanow cza 
w iększość je ś li nie w szy scy . w y c o f a  s i ę  
r a c z e j  z z a w o d u u a u c z y c i e I s k i <* g o. 
niżby na tego rodzaju  poniew ierkę n arażać się 
mieli.

N aw et g d y b y  k toś oprzeć się zechciał na za­
sadzie, że dla k ra ju  do pew nego stopn ia  obo- 
jętiiem być może, k t  o będzie uczy ł w K ra k o ­
wie. a k to  w e w si X . lub V.. b y l e  u c z y ł  
d o l i r z e ,  —  to je szcze  i ta k  pozostaje do za­
p isan ia s z. k  o d a . jaka, k ra j ponosi p r  z e z 
u b y t e k  n i  e c li y b i iy  k  i 1 k  u d z i e s i u < i u 
s i l  n a. u c. z y e i e 1 s k i c l i , który cli bt I k  i tak  
ju ż  do tk liw ie  uczuć nam  się daje.

P om inąw szy  w ięc w sze lk ie  m oralne w zględy, 
k tó re  przecież obowiązy w ać pow inny  aufnini- 
s tn n y ę  szkolną. —  pozostaje zaww.c l u k a  
w peisonalu  nauczycie lsk im , jako następstw o 
system u który n iby  to p rzyn ieść m a chw ilow ą 
oszczędność w budżecie szkolny m. W ten spo­
sób, gdy Sejm  w y silą  się na sty pendyu dla 
kandvdat.óyv nauczycie lsk ich , aby  ich ty lko  
zw abić do żm udnego zaw odu —  w yrzuca R ada 
szkolna z posad ru ty n o w an y  cli nauczycie li, po 
zbaw ia jąc  k ra j sił. przysporzonych  mu p rzed  
k ilk u  la ty . 'm o rz y  się w ten sposób ja k ą ś  cza­
rodzie jską  beczkę, k tó rą  k ra j konieczn ie w y­
pełn ić p rag n ie  przez u łożenie z w ierzchu  no­
wych  w arstw , gdy  R ada  szko lna  podryw a dno 
ustaw icznie i usuw a w arstw y  spodnie.

Jeszcze nie dosyć na tern; trzeb a  obliczyć 
dalsze m n te ryalnc n as tęp stw a tego system u. 
D ajm j n a  to. że p. X p rzy b y w a  do K rakow a 
na ku rs w ydzia łow y , obejm uje rów nocześrtie 
posad® p row izoryczną, zdaje po roku egzam in , 
a zyskawszy w zględy  sw ej w ładzy , za trzym uje  
tę posadę na rok n as tęp n y . I szczęśliw iony 
sp row adza sw oja rodzinę, gdy w roku trzecim  
z rzędu  każą  mu znow u w ynosić się, ho jeg o  
posadę obejm ie k a n d y d a t ja k iś ,  przybyw ający  
n a  ku rs przy  gotow a w c /y . V. ięc nowa ru ina  ro­
dziny , Jeże li zaś w ykluczy k toś tę ew e n tu a l­
ność to chyba rów nocześn ie przy puścić m usi, że 
p. X. o trzym a s ta łą  posadę wr K rakow ie. W ta ­
k im  vazie je d n a k  pozostaje znowu kw estya liie 
rozw iązana , d laczego w ł a ś n i e  p a n  X. ina 
c.ająć tę posadę, a  nie ten. k tó rego  on z niej 
w y p a rł ? P rzec ież  tam ten  m ógł także  m ieć. 1 
m ia ł z pew nością takąsam n k w ajitikacyę . ja k  
pan  X

( ’hoćb\ w ięc w y k ręcać  k toś zechciał sp raw ą  
ca ła na w szy s tk ie  strony , to zaw sze po zb aw ia­
nie rok rocznie k ilkudz iesięc iu  nauczycie li po­
sad, a  k ra ju  łyd u l  sil nauczycie lsk ich , — m u ­
s i  b y ć  rea lnem , nam acalncm  nas tępstw em  n a j­
now szego pom ysłu  R ady  szkolnej.

A te raz  sp y ta jm y : j a k a  ••ś-fąd  k o r z y ś ć  
d l a  n a u k i  s z k o l n e j ?  P rzec ież  jeże li wysy 
la  się nauczycie la  na k u rs  p rzygo tow aw czy  do 
K rak o w a, lub Lw ow a, to czyni się to w h m  
celu . a l t y  o u k s z t a ł c i ł  s i e b i e ,  n i e  z a ś .  
a b y  p r z e z  u c z e n i e  d z i e c i  n a  c l i P o b  
z a r a b i a ł .  Jeże li ten kandydat, uczyć będzie 
w szkole po lii  do 18 godzin  tygodniow o, t o  
k i e d y ż  o n  s a m  s i ę  c z e g o ś  u a u u z y ? 
T u ta j je s t  już zupe lnę chyb ien ie  celu, jaju.ś 
b ra k  przezorności zc strony  w ładzy  szkolnej, 
k tó rego  dość siln ie po tęp ić nie m ożna. Z w ażyć 
bowiem  trzeba , że n ie raz  na ta k ie  k u rsa  p rz y ­
gotow aw cze w yb iera ją  się ludzie s ta rs i, ko ło  40 
la t m ający , sp racow ani i s te ran i, odw yk li od 
ścisły d i  badafi i od „uczenia s i ę w  ściąłem  
tego  słow a znaczen iu . N auka na k u rsie  sp raw ia  
im zatem  n ie k łam an e  trudności, k tóro  oni j e ­
dn ak że , j a k  św iadczą ich nauczycie le , z uznan ia  
godną gorliw ością i p ilnością pokonyw ać po tra­
fią. Czyż godzi się zatem  tak im  nauczycielom  
k azać  jeszcze po *  godzin  na dzień uczyć dzie­
ci w szkole m iejscow ej ? N astępstw em  tego być

m usi. że k a n d y d a t albo w szkole nie spełn i 
sw ych obow iązków , albo sw oje w łstrne w y k sz tu ł-. 
cenie zan iedba. inae/.ąj chyba być nic może.

N ieeliże więe zastanow ią się specy.diśei od 
oszezędnośei w Ibnl.ńe szkolnej nad g łębokością 
sw ojego pom ysłu i cofną ezem prędzęj rozporzą­
dzenie. k tó reb y  ty lk o  w zastosow aniu  okazać 
się m usiało  na jfa ta ln ic jszem  w sw iecic!

M r i i y i  „Nowej Reformy".
L w ć n ,  28 kw ietn ia .

<;) Nie należy te raz  do w ielk ich  przyjem ności 
d iodz ie  po ulw ach Lw ow a. Od tygodn ia  może 
panu jący , a coraz siln iejszy  w icher n iesie ta k ie  
tum any kurzu , że z poza m d i św iata bożego 
nic- w id a ć  D ookoła w  pow ietrzu  b id u s ie ń k o ; ry ­
ba w rzucona do sadzaw k i, pe łne j n tleka. podo­
bny‘d ib y  chyba d o zn aw ała  w rażeń , ja k  w Tydi 
dn iach  przechodnie na u licach  Lw ow a.

J a k  owe z ia rn k a  p iasku . Róg w ie. na ja k ie  
losy przez w ia tr  g nane , ta k  n ieustann ie  je szcze 
g  o r ą c z k a  e m i g r a  c y  j n a  w ypędza lud nasz 
do B razylii. Z w olna je d n a k ż e  ruch em ig racy jn y  
poczyna p rzy b ie rać  hardz ie j p raw id łow y  tok . —  
w czora j n. p. przesz ła  p rzez nasze m iasto  jiier- 
w sza p a rty a  w ychodźców  do B razylii, zo rgan i­
zow ana .p rzez T ow arzystw o  sw, R afa ła . Z łoży ło  
się na n ią  41 rodzin  w łośc iańsk ich  z L ilk i 
sz lacheck iej, po (i osób p rzecię tn ie  jedna rodzi­
na. czyli rażeni około 2ó0 g łów . m ężczyźni, ko ­
b ie ty . dzieci u p iersi i podrostk i. W szystko  to 
zg rom adziło  sic w czoraj po po łudn iu  w podw ó­
rzu szkoły m iejsk iej im. K onarsk iego . W po­
środku  ustaw iono s to l ik , p rz e  k tó rym  zasiadł 
prof. dr. S i e m i r a d z k i  i w y g ło sił w y k ład  o 
B razylii, o podróży m orsk ie j, k lim acie owego 
k ra ju , je g o  n a tu rze , aolaiictwie, rod z a ja d ) p ra c y . 
w reszcie o chorobach tam  p anu jących  i sposo­
bach. ja k  się em igranci, po przy byciu  na ziem ię 
b raz y lijsk ą , zabezpieczyć mogą . p rzeciw  w y zy ­
skow i i gdzie się obrócić m ają.

Rotem  rozdano paszporty , a  ks. B o b r o w i c z  
m ia ł do w ychodźców  przem ow ę, liakoniee za­
b ra ł g łos ks. I w a n o w  (P o lak ), k tó ry  w raz 
z. w łościanam i przenosi się do B razylii i ze łz a ­
m i w oczach żeg n ał pozosta łych , zapew nia jąc , 
że w y e lo d żey . za m orzam i naw et, n i g d y  o 
k r a j u  n i e  z a p o m n ą .

„ Brązy lijezy k ó w “ odprow adziło  do L w ow a 
w ielu  w łośc ian , k tó rzy  pozostają w7 k ra ju . P rz y  
czu ły ch  pożegnan iach  z nim i kobiety i dzieci 
p ła k a ły  serdecznie, m ężczyźni tw arno  się trzy 
mali , a le  kiedy z o b a c z y li . że ks. Iw anow ow i 
łk a n ia  p rzerw ały  pożegnan ie  z pozostałym i p a ­
rafianam i, że ich ty lk o  śc iska ze łzam i, k tó re  
o c iera ł z pod oku larów  ch u stk ą , w tenczas i oni, 
nic m ogąc się już  w strzym ać d łu że j, uderzy li 
w p łacz  w ielki i d ługo  n ieu tu lony .

D ziś w ychodźcy , p rzespaw szy  się w7 klasach  
szk o ły  im . K onarsk iego , pojechali dalej ko leją. 
D odani, że to są ludzie,, k tó rzy  isto tn ie  tu  nie 
m ogli sobie dać rady  i k tó rych  źadnend  prze- 
k o p y w an iam i nie m ożna liylo od w y jazdu  po­
w strzym ać. Je d en  ty lk o  f ia ty  czanht tw ierdz i od­
m iennie. Jego  zdaniem  P o l a c y 7 u ni y  ś 1 n i e 
p o <11 r z y m u j  ą  r  u e h  c m  i g  r a c y  j  n y . a b  y 
t u  o s ł a b i ć  ż y w i o ł  r u s k i ,  a  w  A m eryce 
w zm ocnić i zasilić rusk im i w łośc ianam i ta m te j­
sze ko lon ie p o lsk ie!... H a. nie dziw . H nhjczoni-  
\na m artw ić m usi zaufan ie “uskicli w łośc ian , z 
jak iem  się przy sw em  w ychodżtw ie zw racają 
n ie raz  do P o lakow , a jeszcze bardz ie j trap i go, 
że ci w dościanie n i e  em igru ją  do R osyi, zam iast 
do B ra z .l i  . Do w  tak im  razie m ożnabv  d e k la ­

mować o „ in sty n k c ie  ludu%  który' go ciągnie 
tam . gdzie znajdzie raj ziem ski!

Do lić /.nw h  l e g a t ó w  d o b r o c z y n n y c h  
w naszem  m ieście p rz i byw a now y. J a k  słychać 
zm arła  n iedaw no lir. b a n c k o r o ń s k a  zap isa­
ła Swą realność jirzy ulicy 3 M aja położona na 
fundacyę dla w sp ie ran ia  p o d u p ad ły ch  s ta rs /v c h  
arty stó w  sceny S k arb k o w sk ie j.

W  testam enc ie  ma być zastrzeżen ie, iż fu n d a­
c j a  wtedy w ejdzie w  życie, kiedy za realność 
ow ą uzyska się p rzy  sp rzed aży  je j  80 .000  z łr., 
co nic je s t  rzeczą1 n iepraw dopodobną, g dyż  obok 
dom u znajdu je  się dość obszerny  ogród, k tó ry  ja k o  
plac budow lan i p rzy  najp ięk n ie jsze j ulicy L w o­
w a, p rzed staw ią  isto tn ie w ie lką  w artość.

Po t a r n o p o 1 s k  i c j  s p r a w i e . n ieustann ie  
je szc ze  odzyw ają się echa. T eraz  je d n o  w łaśn ie  
obiega w form ie pog łosk i dosyć p raw dopodo­
bnej p rzy  sposobność' poboru  w ojskow ego. Mi a 
now icie k ilk u  z pom iędzy m łodzieży , k tó rzy  
siedzieli w procesie tarno jm lsk in i na law ie  o sk a r­
żonych. s taw ało  w ty m  roku  do w ojska i w zię­
to ich. Owoż, jak  sły chać, nie odbędą oni s łu ż ­
by w ojskow ej w miejscowy ch p u łk ach , a le  p rzy ­
dzieleni będą do oddziałów  w ojskow ych w ró­
żnych k ra jach  m onarch ii.

Na zakończenie h i u r  o k  r a t y  e z n o - ji a s z- 
}»o r  t o w a w i a d o i im ś  ć o now ym  kłopocie, 
ja k i  jiiz j  będzie w łościanom  naszym  w śród p rze ­
pisów . do tyczących  by d ła . D otychczas, j a k  w ia ­
domo. wolno by ło  b rać je d e n  w sjió lny  paszport 
dla pary koni czy w ołów , a naw et d la  k ilku  
Sztuk b y d ła  razem . T eraz  zaś nam iestn ictw o  
rozporządziło . . iż p ra k ty k a  jiow yższa ustać m a, 
a od tąd  n a  k a ż d ą  s z t u k ę  z o s o b n a  w y ­
d a w a ć  s i ę  ni a o d d z i e l n y  p a s z p o r t .  
W iem y, jak ie  k lo jio ty  w łośe iaństw u  naszem u i 
ja k ie  koszta p rzynoszą już do tychczasow e jirze- 
pisy o puszjiortach byd lęcych , a te raz  wobee 
w ym ienionego  rozporządzenia gotow e się one 
jeszcze podwoić.

Z Racy państwa.
Z now u je d n o  posiedzenie Izby  poselsk ie j w y- 

p e łn iia  d y sk u sy a  nad n ag łym  w niosk iem , a  
sp raw a reformy podatkow ej n ieznaczn ie  ty lko  
p o s tą p iła  naprzód .

Los tych  n ag ły ch  w niosków  je s t  n iem al za ­
w sze je d e n  i ten sam . Izb a  n ie uznaje nagłości- 
elioeiaż n ie raz  rozchodzi się o bardzo  w ażne 
sp raw y , k tó re  n a leź a ło b i od razu  za ła tw ić  i nie 
ubijać ich m ilczeniem  w kom isyach . O pozyeya 
osiąg? je d n a k  zaw sze eel, do k tó rego  dąży . 
W ie ona, że większość, p rędze j czy później od­
rzu c iłab y  w niosek*, choć n ie jeden  z nich w art, 
aby  go uchw alono, i żąda u zn a n ia  nag ło ści, aby  
pod pozorem  je j  u zasad n ien ia  w ypow iedzieć 
wszy stko , co leży  je j  "na sen u. D y sk u sy e  z po ­
w odu n ag ły ch  w niosków  sięgają  zaw sze w me- 
■ itun i rzeczy, a  od rzucen ie  nag ło śc i n ie ty lk e  
n ie uchy la  d y sk u sy i, ale je szcze  j ą  zaostrza .

W uiosek  p. S o k o l a ,  odnoszący się do roz­
porządzeń  szko lnych  lir. T h  u n a .  skazauo  
w praw dzie  n a  pow olną śm ierć przez odm ów ie­
nie u zn an ia  je g o  nag łości. D y sk u sy a  to czy ła  się 
je d n a k  n a  dw óch posiedzeniach  i M ludoczesi 
w ypow iedzieli w szystko , eo zarzucić m ożna tym  
rozporządzeniom . O siągnęli zatem  eel, ho nie 
spodziew ali się. żeby Izb a  pose iska w y s tą p iła  
przeciw  tym  rozporządzeniom , k tó rych  obrony 
podjął się m in is te r dr. M a d e y s k i .

Ze w zględu na przedm io t d y sk u sy i i u d z ia ł 
w niej m in istra  P o lak a , m usim y uzupełn ić  te le ­
g ram y . k tó re  n ad esłan o  nam  sobotę.

P ierw  szy zab ra ł g łos p. H e r o l d ,  k tó ry  uza­

sad n ia ł nag łość w niosku  tein , ze rozchodzi się o 
szkolę. N agłość tej sp raw y  pow inien  uznać 
p arlam en t, k tó ry  przechw ala  się sw oja p ieczo ło ­
w itością dla sp raw y  szkolnej.

Mówcę i jego stronn ic tw o  zdziw iło  n ie sły ch a­
nie, że lir. T  li u n zaleca relig i jną i narodow ą 
to le ra n c ję . Leży w tein p rzy k ra  iron ia , iż w ła ­
śnie z tej strony  w ychodzi g łos na ten tem at. 
R ozporządzenie o to le rancy i re lig ijnej i n arodo ­
w ej je s t  je d n a k  pokry w ka , pod k tó rą  chciano 
przem ycić resztę rozporządzeń nam ies tn ika  Czech. 
Jed n o  z rozporządzeń  m ówi o lojalności au s try a - 
ck iego  p a tr io ty z m u . Ż yjem y w ejioce up ad k u  
w olności i d la tego  d y sk u sy a  na ten  d raż liw y  
tem at je s t  n iebezp ieczną , gdyż k ażd ą  uw agę 
pochwy tu ją  z chciw ością i poświeciłem, aby tego. 
k to  o tw arc ie  om aw ia tę kw esty ę .  o skarżyć  o 
zd radę ojczy zn y . N ajgorsze rozporządzen ia rządu  
o k ry w a  się jiłaszczyk iem  lo ja ln o śc i. ab y  nadać 
im pozór ten d en cy i, k tó rej nie m ają . Ludzie 
p raw dziw ie  lo jaln i nie po trzebu ją p rzyszyw ać 
sobie n a  p iersiach  odrębnej m ark i i n ie p o trze­
bu ją z n ią  paradow ać. K to ta k  postępu je je s t  
b izan ty jsk im  św iętoszkiem . Co może m yśleć 
sześeio-, siedm io- ub ośm io-letni ch ło p ak  o au- 
s try ae k im  p a tr io ty z m ie  k tó rego  uezy się za po­
mocą najcięższy cli k a r  ? W  C z e c h a  <■ li pa- 
try o tą  a u s tr ia c k im  n azy w a się ten , k to  zgadza 
sio z każdym  rządem  bez w zględu  ua to. czy 
rząd  ten  je s t  liberalnym , feudalnym , k o n se rw a­
tyw nym  czy reak cy jn y m , k to  je s t  narzędziem  
każdego  rządu  i m a tak ie  p rzekonan ie , ja k ie  
m a każdorazow y rząd . R oztropny pedagog  ch ło p ­
com dw unasto - lub cz ternasto -le tn im  nie daje za ­
d ań  na d raż liw y  tem at, i n ie każe im  w ypo­
w iadać zdań  o m ężach należących  do epoki, 
w k tó re j ży jem y, ja k  to  m iało  m iejsce p rzy  za ­
dan iach  o ś. p. a rc y k sięc iu  A lbrechcie. W  s k u ­
tek  rozporządzeń  n am ies tn ik a  naw et zadan ia  
m atem atyczne u k ła d a  się obecnie na tle  lo ja l­
ności i p a tryo tyzm u  a u s tr ia c k ie g o . N am iestn ik  
ro zp o rz ą d z ił. ab y  p rzy  podan iach  nauczycie li o 
p ięcio lecia, daw ano  opin ię o ich lo ja lnem  zaciło ­
w an iu  sic. (P . B r e z n o w s k y  w o ła : S zpiego­
stw o). Do tego n am ies tn ik  nie m a p raw a. D la 
czego czescy nauezyeie le  m ają być trak to w an i 
inacze j j a k  w in n . cli k ra ja ch . W  końcu  om a­
w ia p. H e r o l d  dochodzenia zarządzone w sk u ­
tek  rozporządzeń  i m ów i: 'Pak w ycnow uje się
w ychow aw ców  m łodzieży  i ta k  z profesorów , 
którzy m ogą być w zorem  '-b a rak te -u . robi się 
figury  drżące i s łabe , k tó re  nie mam. n ic in n e ­
go do czyn ien ia , j a k  zam ykać u sta  uczniom  i 
po licy jn ie ich nadzorow ać.

Z kolei p rzem aw ia ł m in iste r M a d e y s k i .  Po 
w stęp ie, ziiąny m z te leg ram u , podnosi m in iste r, że 
należ ; ze szczególną p rzezornością  s ta ra ć  się. 
ab y  m łodzież ustrzedz p rzed  fana tyzm em . Tej 
przezorności nie zachow ano w C z e c h a c h  —  
tw ie rd z i m in iste r —  i wyszNr n a  ja w  zboczenia 
c iężk ie  i budzące obaw y, wobec k tó ry ch  po trze­
ba by ło  pom yśleć o obronie. „C dy  spostrzeżono 
w bardzo  w ielu  w y p ad k ach  —  m ów ił p. M a 
d e y s k i  —  i u bardzo  w ielu  uczniów7 n ie ty lk o  
że zb ierano  sk ła d k i n a  narodow e cele lub  na 
Omladiiiist.ów, i że n ienaw iść  dci w yznaw ców  in ­
nego w yznan ia  i do uczuć innej narodow ości 
w ystępu je  w coraz ja sk ra w sz e j form ie, ale n a ­
w et, że m łodzież szkolna brała u d z ia ł w  oszpe­
can iu  orłów  cesa rsk ich  . g d y  w je d n e j ze szkół 
zbezczeszczono n aw et portret, ce sa rza  —  g d y  hym n 
ludowy w y dzie rano  z k s ią ż e k , zasm arow yw ano  
go i jirzekręcano , gdy  usiłow ano tw orzyć zm o­
wę uczniów , ab y  nie śjiiew ać w ięcej tego  h y ­
m nu , t a k , że z obawy7 p rzed  tak im i uczniam i 
śp iew ano  d em onstracy jn ie  p ieśń  do św . W a c ła ­
w a, gdy  oddaw ano  zad an ia  o treśc i zaw ierającej 
znam iona zd rad y  g łów nej, to mamy7 do czyn ie­
n ia  z w y b ry k a m i. k tó re  n ie  są n iew innem i de-
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—  (Viż Swój ? —  zaczął przyjem ny , i w tej 
chw ili cicjdy g los R osnow skiego; — w yrzucają 
tu  n a  ii) szczęście nasze kupione lia rynku ... Po­
w iada ją . żc sp rzed a jen n  n au k ę  za paszte t... s ły ­
szałeś. .'swój?

—  H au. hau -  szczeknął pies, co w y g ląd a­
ło ta k  zupełn ie , j a k  g d \b y  pow iedzia ł: i( tak ! 
a tak !

—  1 m ają słuszność! P am ię tasz , jak  nam  b y ­
w ało  w esoło przez d łu g ie  je s ie n ie  i ziijjy k ie ­
dyśm y w e dw óch t \ l ko  siedzieli w dom ie pu- 
s t \m .. .  zupełnie pustym . Swoj, ho nasz kueharz  
i zarazem  lokaj sp ija ł się ja k  helu i spał jak 
zab ity  . . . w ięc we dw óch ty lko  zostaw aliśm y. 
Swrój. u a  d łu g ie  zim owe w ieczory i naw et no­
ce . . .

—  Hu. huu! —  sm utn ie ozw ał się Swój.
—  N aw et noce, lxi pam iętasz , Swój, jak 110 

cam i syp iać mi nic d aw a ła  cisza grobow a... ty 
w iesz, że cisze g r o b o w e  ta k  sam o ja k  g w a r  i 
h a łas , czasem  spać mi nic dają ... T y  w iesz o 
tern. 8w ój, boś w raz  zc m ną nie sy jiia ł... i do 
pókim  p raco w ał, leża łeś mi u nóg. a  gdy  zmor 
dow any  rzucałem  pracę , podnosiłeś się i gaw ę 
dziłe« ze inna...

Hu. hu. lin. lin! —  tęskno  jioszezekiw al 
pies.

-—  P am ię tasz, j a k  czasem  w ichry  św is ta łv  i 
g rzm ia ły  do ko la  naszego dom u i z ja k ą  roz­
koszą słuchaliśm y obaj h e l i  koncertów  p rześli­
cznych. ;i nadew szystko  w esołych ...

Swój na w spom nien ie o w ichrach  zaw ył z c i­
cha:

—  H uuu! liuhuuu!
C /asem  n ie ty lk o  w ichry  św ista ły , ale i 

w ilk i w y ły . a w tedy  to ju ż  by ła m uzyka w sp a­
n ia ła  i rozkoszna, jiraw da, Swoj ?

-— H uuuu!
—  A le kom jianie w esołe i koncerty  w spa­

n ia łe  to nic jeszcze.. N ajdoskonalszy  pasz te t 
m ieliśm y w tedy , gdym  tej d jabe lsk ie j febry 
z ła p a ł, i gdy  m ię ona trząść  zaczę ła  w  chacie 
tego le śn ik a , p am iętasz  Swój ? L eżałem  na 
łóżku , nu k tó re  padały ' deszeze kara luchów , a 
d o g lą d a ła  innie m a tk a  leśn ika ....

P am ię tasz  Swój, ja k a  to by ła  lirzy jem na s ta ­
ruszka . ta  moja dozorozyni... cha, cha, cha! 
N adzw yczaj p rzy jem n a , czysta i roztropna s ta ­
ru szka ....

—  H uuu! H uuiil H uuu! —  rozw yl sit; Swój 
na w spom nienia s ta ru szk i daleko  żałośn iej i 
przeciąg łe j, —  niż przy  w spom nien iu  o w ichrach  
i w ilk a tn '

—  W iłem  s i ę . s tęk a łem  od szalonego bólu 
kośt i i g łow y , a  ty Swój liza łeś  mi ręce; nic 
innego zrobić nie m ogłeś, b iedaku , sam  w tyj elia- 
ttie. głodny i zin izcrow any iiza łeś  mi ręce i 
rozm aw iałeś ze m ną, jak u m ia łeś... nic było  
nikogo w ięcej, kt.oby rozm aw iał z chorym  przez 
cą łc  d łu g ie  dni i w iek u iste  noce....

Szczęśliw i by liśm y w tedy . Swój! P ra w d a ?  
P e łn ą  g ęb ą  za jada liśm y  pasz te t, co? B yliśm y 
w tedy  bardzo  pysznym i p an am i, bardzo py- 
sznym i.

T eraz  już p iesi*z  przotlnieiiii ła p am i n a  r a ­
m ionach p a n a  sw ego, z pysk iem  p raw ie  p rz e ­
łożonymi do je g o  tw arzy , w ył poprosru  p rz e ra ­
źliw ie. Rosnow ski p rzesu w ał m u ręk ę  po p iersi 
obfitej.

—  No, cicho ju ż , cicho. Swój! D ośw iadcza­
liśm y przecież ta k że  i rzeczy n ap ra w d ę  do­
b rych . S p e łn i l i ś m y  obow iązki sw oje uczciw ie 
i j a k  należało . L czy liś im  się ciąg le i stosując 
Wiedzę, naszą do zaw odu jie ln ionegfo . m yśle­
liśm y. że s łu ży m y  nauce, k u ltu rze , postępow i 
św iata . I ta k  by ło  Swój. ta k  by ło  —  nieza- 
yyodnie... ty lk o  co się tyczy  paszte tu , to Swój. 
by ł on g a tu n k u  liieosohliw ego... w cale iiieoso- 
bliw ego....

—  H au. hau! —  po tw ierdzająco , lecz znacznie 
ju ż  w eselej zaszczekał pies.

D ziw ne yyrażenie yyyw ierala ta rozm ow a na 
trzech  ludziach sluehająeym h jej z oczym a wle- 
jiionenii w k ą t m roczny , w k tó rym  b y ła  p row a­
dzoną. Na tw arz  S tefana, Jirzedtem  ożyw ioną 
i p raw ie  w eso łą , spad ł yyjelkj sm utek, Oczy 
je g o  od m ajaczącej yy cieniu postaci cz łow ieka, 
obejm ującej psa , i do niego móyyiącęj. yy zniosły 
sic w yżej na b ia łą  śc ian ę , p rze rż n ię ta  dw iem a 
czarnem i lin iam i, sz y b k o  postąp ił ku  Rosnow 
skiem it i rękę do niego wy c iąg n ą ł.

—  Broszę c ię . B ohdanie, jeżeli u raz iłem  eio 
jak iem  /b y t szczerem  słow em , to mi jirzcbacz. 
Z arzu tu  iiiterełJoyynosci nie stosuję do cielne 
i w iesz dobrze, że cię s z a n u ję . chociaż na w iele

rzeczy zapatru jem y  się yv sposób b ard zo  różny.
R osnow ski yystał. śp iessn ic  p rzy ją ł rekę  mu 

podaw aną i z usinm chem  zażartoyyał:
— Żeby tak  kot p ła k a ł  ja k  j a  szczęśliw y 

jestem ....
—  P rzy jech a łem  tu po k aw a łec ze k  szczęścia, ale 

nie w inni, czy ini go dadzą... Cóż ro b ić ?  N au k ę  
i je j  stosow anie poczytuję za rzecz yyszechświa- 
toyyą. p rzed  k tó rą  m uszą ustępow ać w szystk ie 
w zg lędy  osobiste i zakątkoyye. To je s t  jiotęga 
num er p ierw szy ....

—  D rugi —  popraw ił S tefan.
—  U m ieszczasz pod p ienyszym  cn o tę ?
—  T a k  —  jio tw ierdzil S tefan.
—  Am en —  dokończy ł Rosnoyyski.
Z ab ie ra ł się do yyyjśiia. wzbił ze sto łu  ka-

jie lu sz .
Z w yrazem  znużenia yy oczach , tonem  żarto ­

bliw ym . i yy k tó rym  znow u jirzeh iło  się uczucie 
w yższości, z a p y ta ł:

—  No i cóż to będzie ? W idzę, żc coś zu­
pe łn ie  now ego ? "śekta ja k a ś ?  Noyyy k o śc ió ł?

—  1 Leszem —  przecią ł mu m ow ę S tehui —  
rzecz bardzo  daw na i znana jiow szeclniic....

Oczy mu za ja śn ia ły . Tonem  jirostym  i z u- 
śiiiiecłiein jiow ażnym  dokończy ł:

Je s te śm y . R zym ian in ie , ch rześc ijanam i!
—  A! —  zadziw ił się R osnow ski poczwn za­

raz pojirayyił się: —  To n a tu ra ln e ! Któż z nas 
nie je s t  ch rześc ijan inem  ?...

—  P raw ie  n ik t —  rzek ł S tifan .
—  Ależ., a h ż .  mój d rog i. ezvliż d la tego  ]>o- 

trzeba siedzieć w ciem nym  kącie  i ś w ia t l i  Ukro­
ję chow ać jiod koszem  ?

—  Jeże li czynić to n ak a zu je  serce i sum ie 
nie...

R osnow ski. ręk ę  z kapeluszem  o p iera jąc  na 
stole, ze spuszczonem i oczym a m ilczał chw ilę, 
m yśla ł, potem  sjio jrzał na S tefana w zrokiem  
p rzen ik liw ym  i trochę, k ęd y ś na dn ie . szy d zą­
cy m .

—  ( 'z y  m yślisz, że będziesz m iał w ielu  a d e ­
ptów  ?... A g d v b y  nayyet... czy m yślisz, że to 
do czego doprow adzi ?

S tefan  obu rękom a uczyn ił gest niew iado- 
moścl

— (juist sc it?  —  odpow iedzia ł —  n ik t nie 
może yvvrokoyvać o p rzysz ło śc i bo n ik t je j  nie 
zna. Fais ce t/ue ty  dois, m ik im n e qiie po itrra .

R osnow ski zw rócił się do K az im ierza:
—  W ięc odpow iedź, k tó re j mi pan  udzie liłeś 

d la  M arcelego, je s t  osta teczną i s tan o w czą  ?
—  S tanow czą —  po tw ie rdz ił D om unt; —  nie 

je s te m  zresztą  bardzo  uczonym  i nie tak  to 
yyiele św ia tła  schoyya się pod moim  koszem .

—  P okora  ch rześc ijań sk a  —  zażartow ał j e ­
szcze R osnow ski.

—  T a k  — potyyierdzil D om unt. —  i n ig ik j 
nie p rzestan ę  sołiie w inszow ać, żem się na nią 
zdobył...

—  A g d y b y ś  się jian nie zdobył ?
—  P ow iesiłbym  się po raz  d ru g i, bo raz  ju ż  

się w ieszałem  —  zc śuiieahein  odparł K az i­
m ierz.

—  N ik tby  tego nb- o d g ad ł, w idząc pana te ­
raz  tak  w Csołym '

(('. d. n.)
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m o n s tra c y a u ii. lecz z ob jaw am i usposobień  nio-
bezpiecznem i d la  p rzyszłości m łodzieży . R ozpo­
rządzen ia  n am ies tn ik a  zm ierza ją  do ogólnego 
u sz lach e tn ien ia  m łodocianych um ysłów , a  w obec 
tego p ow inny  zam ilknąć polityczne różn ice i n ie ­
chęci. u d a le j tw ierdz i m in iste r, że zarzu t, j a k o ­
by n am ies tn ik  n ad u ży ł szk o ły  celem  poparc ia  
system u rządow ego, je s t  b ezpodstaw ny , a  w obec 
za rzu tu  n ie k o m p e ten c ji tw ie rd z i, że nam ies tn ik , 
ja k o  p rzew odniczący  k ra jow ej R ady  szkolnej, 
by ł u p raw n ionym  do w y d an ia  rozporządzeń. Mi­
n isterstw o  b y ło b y  zresz tą  zezw oliło  n a  w y d an ie  
tych  rozporządzeń . R ząd  uw aża rów nież za swój 
obow iązek ze w zględu  na in te res  p ań s tw a  i do­
bro narodu  czesk iego  w y konać  rozporządzen ia. 
r W  tym  k ie ru n k u  —  kończy  p. M a d e y s k i —  
p ow inna o p o z y c ja  w sp ó łd z ia łać  z ca łą  s i ł ą . a  
by łoby  to z a d a n ie m , k tó reg o  sp e łn ien ia  nie n a ­
g ro d z iłb y  w p ra w d zie  chw ilow y p o k la sK , ale 
w dzięczność po tom ności.u

P. H o h e n w a r t  w idzi w m otyw ach w niosku  
ty lk o  je d e n  m om ent za słu g u jący  n a  uw agę , t. j .  
za rzu t b ra k u  kom peteneyi. Z a rzu t ten  o d p a rł 
je d n a k  m in iste r. Mówca ośw iadcza im ieniem  ca­
łe j w iększości Izby , że nie zgadza się n a  mo­
tyw u  w niosku . W iększość musi oeeniac rozpo­
rządzen ia  w ed łu g  ich tendency i i d la tego  g ło ­
sow ać będzie  przeciw  nagłości.

P o  przem ów ien iu  tern zam kn ię to  d y sk u s ję . 
P . H e r o l d  jako mow ca g en e ra ln y , s tw ie rdza , 
źe o wy p adkach , o k tó ry ch  m in iste r m ów ił, 
k ra jow a Rada szko lna, do k tó rej należy , n ic  nie 
w ie. D oniesiono ty lk o  w 34 w y p ad k a ch  o w y­
d arc iu  hym nu z k siążek . W ielu z uczniów  k u ­
p iło  z resztą  ju ż  k siążk i z w y d artem i k a rtk a m i, 
a  liczba 34, w porów nan iu  z ogólną liczbą m ło 
dzieży , nie je s t  w ielką . P rzez prześladow anie  
w zm aga sic ty lko  ruch, k tóryby się chcia ło  
zgnieść.

W g łosow an iu  Izba odm ów iła u zn an ia  w n io ­
sk u  za n a g ły , a po og łoszen iu  tego w y n ik u  p. 
P e r u e r s t o r t o r  za w o ła ł: „N iech  ży je Jego  
E k sc e le n c ja  p rezy d en t rad y  m in istrów  hr. T h u n “ , 
co w y w o ła ło  powszechna, w esołość.

Po tak iem  za ła tw ien iu  w niosku  p. S o k o l a  
Izba p rz e s tą p iła  do dalszego  ciągu  obrad  nad 
Ś. 100 p ro jek tu  reformy podatkow ej.

P rzem aw ia li: m in iste r sk a rb u  dr. P l e n e r ,  
o raz pp.: S i e g m u n t  G r o s s .  D i  p a u l i ,  
M o r s e y  w reszcie S t e i n w e n d e r .  ja k o  sp ra ­
w ozdaw ca m n ie jszośc i, i A b r a h a m o w i e z ,  
jako sp raw ozdaw ca w iększości.

W  g łosow an iu  uchw alono ustęp  pierw szy ij-u 
llMt bez zm iany , ustęp  2-gi z po p raw k a pos.
S t e i u w e n d e r  a , u stępy  3 do 7 z p o p raw k a­
mi s ty lis tyezneu ii re feren ta  w iększości, u stęp  8 
z po p raw k ą jios >s t e i ii w r u d e r a ,  ustęp  9-ty 
z po p raw k ą p. F u n k e g o .  ustęp  10 z p op raw ­
ką p. W r a b e t / a .  a ustęp  11 z popraw ka p.
B y k  a.

Po p rze rw an iu  obrad  p. Z a l e s k i  in te rp e lu je  
m in istra  sp raw  w ew nętrznych  z pow odu zakazu  
p rezy d en ta  opolskiego rządu  przew ożen ia wołów, 
z. G a  1 i o y  i d o  N i e ni i e e . a  p p .: H a n e k ,  
fs c h a  in a n o k i L i c h  t e n  s t e i n  w noszą in- 
te rpe lacye  n in iejszej w agi. Y\ końcu  p. L a n g  
wnosi o zm ianę przep isów  n odp isyw an iu  po­
d a tk u  g run tow ego  z pow odu szkód  e lem en ta r­
nych poczem  posiedzenie zam knięto . N astępne 
posiedzenie odbędzie się dzisia j. Na porządku  
d ziennym  dalszy  c iąg  obrad  nad p ro jek tem  re­
formy podatkow ej.

Pogróżki wojenne.
P okój w  i5 i in o n o s e k i w yw oła ł burzę w 

sam ych  C hinach  i g rozi pow ażnein i za w ik ła n ia  
mi m iędzynarodow em u R osya sp o strzeg ła  z p rze­
rażen iem . że zam iast po tulnych Chin zy sk a  są ­
siedztw o Jap o n ii. O dstąp ien ie  Ja p o n ii pó łw yspu  
L  i a o - 1 o n g  i uznan ie  n iepod leg łości K o r e i  
w y sta rcza ją , ab y  niety lko pow strzym ać dalsze 
p ostępy  R osyi w k ie ru n k u  po łudn iow ym , lecz 
aby R osyę trzym ać w  szachu  i odgran iczyć j ą  
od sfery  d z ia ła n ia  C hin. T en zw rot rzeczy  u w a­
ża R osya za w  y  z w  a n i e  d o w  o j  n y  i d la tego  
p ro test swój p rzeciw ko  zy sk an iu  tery toryów 1 n a  
lądzie s ta ł \  ni CT.m przez Jap o n ię , p o s taw iła  Ro­
sy a  ja k o  np im adnu . k tó reg o  odrzucen ie uw ażać 
g o tow a za  oa*iĘ betli. T a k  p rzyna jm n ie j g łoszą 
d z ien n ik i rosy jsk ie , a ro sy jsk i m in is te r w ojny , 
p. W a n n o  w  s k  i, p rz y b ie ra  m inę ta k ą , j a k  g d y ­
by każdej chw ili gotów  był do rozpoczęcia k am ­
panii.

T ym czasem  je d n a k  Ja p o n ia  dobrze ob liczy ła  
w szelk ie szanse, a  z w y n ik am i sw oich studyów  
w cale  się n ie  k ry je . Może kiedy ś, g d y  kulej sy- 
b irsk a  bedzie fu n k c jo n o w a ć  na ca łe j sw ej lin ii, 
będzie R osya w stan ie  rzucić n a  plac boju w 
A zyi w schodniej, do k ra ju  1 'ssuri, znaczną  po­
tęgę lądow ą i do trzym ać p lacu w w ielk iej w oj­
nie lądow ej O becnie ato li p rzypom inają  Ja p o ń ­
czycy . że ca ły  W ład y  w ostok  i k ra j L ssu ri zao­
p a try w a n y  być może w ży w ność i am unicyę 
droga m orską, a  w sze lk ie  s ta tk i, dociera jące  do 
w ybrzeży  ro sy jsk ich  w A zyi w schodniej, defilo­
w ać m usza przez w ody ja p o ń sk ie , g dz ie  każdej 
chw ili spo tkać  się m uszą ze s ta tk a m i n ie p rz y ja ­
c ie lsk iem u Ja p o n ia  w ięc obecnie, w  raz ie  w ypo­
w iedzen ia  ojny przez Rosyę, bardzo  wyrgodnie 
odciąć może kom un ikacyę ro sy jską na drodze 
w odnej, a p rzy n a jm n ie j bardzo  ją u trudn ić .

.lakierni zaś siłam i rozporządza obecnie Ro­
sya n a  s ta ły m  lądzie w schodniej A zyi, to tak że  
nie jest ta jem nicą . C a ła  ich s iła  zb ro jna we 
w schodniej S y b ery i sk ła d a  się z 10 batalionów  
sy b e ry jsk ich  ty luż batalionów  strzelców , z 2 1/» 
batalionów  kozaków  pieszych , razem  22 bata lio ­
nów  p iecho ty , 14 szw adronów  k aw a le ry i, 6 ba- 
te ry j a r ty le r i i  i 50 dz ia ł. Z n aczn a  część tej 
a rm ii p e łn i s łużbę g ran iczn ą , a  nad to  p ilnu je  
zesłan y ch  zb rodn ia rzy , k tó rych  w ty ch  stro ­
nach  je s t  p rzeszło  20 tysięcy . W  ogóle w  całe j 
w schodniej 'śybery i m a obecnie R osya, w raz 
z osiad łym i tam  K ozakam i, arm ię zaledw o z 25 
tysięcy- ludzi złożoną na p rzestrzen i 135 tysięcy  
m il k w ad ra to w y ch . S iłę  te  w zm ocnić może ro ­
sy jsk a  a d m in is tra c ja  w ojenna, w  razie  w ybuchu  
w ojny, je d y n ie  d ro g ą  lądow ą, g d y ż  k o m u n ik a ­
c j a  m orzem  będzie p rzecię ta . Z an im  je d n a k  
w zm ocnienie to nas tąp i, może Ja p o n ia  zgnieść 
n iep rzy jac ie la  n a  s ta ły m  lądzie znaczn ie  w iększą  
s iłą . A w ojna n a  m orzu z Ja p o n ią , k tó ra  w zbo­
g a c iła  sw ą mary n a rk ę  dośw iadczeniem  i zdoby-

tem i n a  C h inach  s ta tk a m i, a  nad to  liczyć może 
n a  pom oc A nglii, n ie p rzed staw ia  znow u szans 
zb y t d la  R osyi ko rzystnych .

Idz ie  te raz  o to, czy  n ie n a tu ra ln a  pod w ielu 
w zględam i ko a liey a  N i e m i e c .  F r a n c  v i  i 
R o s y i  okaże sic trw a łą  i p rzy stąp i do ak cy i 
zaczepnej ?

F r a n c y a ,  j a k  ła tw o  się dom yśleć, nie za ­
p a la  się do sojuszu, w  k tó ry m  figuru ją N iem cy; 
nie w ycofuje się ato li ja w n ie  ze w zględu  n a  
R osyę. N atom iast N i e m c y ' ,  k tó re  w trąc iły  się 
do konflik tu  bez żadnej racy i, z p rostej b ra w u ­
ry , ok azu ją  w iele zdum iew ającej, a  godnej le ­
pszej spraw y k rew kości. W  p ią tek  w ysłano  
z K ielu  550 m a ry n a rz y  i żo łn ierzy  osobnym  
pociągiem  do \V ilhelm shaven . sk ą d  pancern i 
k iem  „ K a ise i“ w y jeżdża ją  na wody jap o ń sk ie . 
Ż o łn ie rzy  uw iadom iono, że praw  dopodobnie dw a 
la ta  zabaw ią poza g ran icam i k ra ju . C a ła  za ło ­
g a  s ta tk u  „ K aiseru sk ła d a  się z 644 ludzi, do 
k tó rych  p rzydano  kolo  80 żo łn ierzy  m a ry n a rk i. 
S ta te k  uzbro jony  je s t  w 8 d z ia ł k a lib ru  20 centim . 
i 8 m niejszych . C ała  p rasa  n iem iecka za j­
m uje się żyw o tym  udzia łem  N iem iec w k o n ­
flikcie w schodnim  i w ogóle nie m a dość słów  
n ag a n y  na lek k o m y śln e  postąp ien ie  rządu .

Co do rzekom ych  rozruchów  i n iepokojów , j a ­
k ie  pow stać m ia ły  w P  e k  i it i e z pow odu za ­
w arc ia  pokoju w  >S i m o n o s e k i . to w yjaśn ić  
rzecz należy  tą  okolicznością , że są one jedy ­
n ie d a  1 s z y  m  c i ą g i e m  sta rć  dw óch p arty j 
dw orsk ich , jak ie  od początku  w ojny is tn ia ły . 
M ianow icie n a  dw orze ch ińsk im  w alczy ły  zc 
sobą od początku  wojny o w p ły w  dw ie p a r ty e : 
je d n a  w o j e n n a ,  z m in istrem  sk a rb u  W e n g -  
T  u n g  - H o , by łym  nauczycie lem  cesarza , na 
czele, do k tó re j n a leża ło  w ielu  dosto jn ików  
dw orsk ich  i cen zo ró w , p a r ła  zaw sze do 
p rze d łu ża n ia  k am p an ii bez w zględu na ponie­
sione k lę sk i; d ru g a , p o k o j o w a ,  do k tó re j n a ­
leży  cesarzow a m atka , k siążę  K u n g ,  m in iste r 
L i - H u n g - T s a u  i w ic e k ró l L i - H u n g- 
C z a  n g  , dąży ła  do ukończenia k am p an ii i z a ­
w arc ia  pokoju. O bie te  p a rty e  toczy ły  ze sobą, 
od początku  w ojny, zaża rtą  w alk ę  o p o zy sk an ie  
d la  sieb ie  cesarza  i o pozbaw ienie w p ły w u  L. 
H ung-G zanga. Aby' cel osiągnąć, p rzed ło ży ł cen­
zor A n - W  e i - C h u e n cesarzow i - lnem oryał, 
w k tó rym  ostre  poczyn ił L i-H nng-C zangow i z a ­
rzu ty  z pow odu rozpoczęcia p e r tr a k ta c j i  poko­
jow ych w S im onoseki i zakończy 1 w niosk iem , 
ab y  L i - H u n g  U z a  n g  a  skazać na k arę  śm ier­
ci p rzez uciecie g łow y .

IV m e m o ria le  ty m  oskarżono  p ośredn ika  ch iń ­
sk iego  o ta jn e  porozum ienie z Jap o n ią , ab y  skar- 
iv je g o , rzekom o w Ja p o n ii nagrom adzone, nie 
lyły n arażone n a  n iebezpieczeństw o. Zarzucono 

mu następn ie , że n ie ty lk o  zad rw ił z pow agi ce­
sarza . bez m yśli o jaw nym  rokoszu . lacząc się 
z n iep rzy jac ió łm i i t. p.

M em ori a ł ten  jed n ak  żadnego  w decydu ją  
ćych sferach n i e  w y w a r ł  w ra ż e n ia , a L i -  
H u n g - C z a n g  dokończy ł p e r tr a k ta c j i  pokojo­
w ych w S im m oseki. Jeże li w ięc obecnie, j a k  
sobotnie te leg ram y  doniosły , znów u p a r ty a  w o­
je n n a  w y s tą p iła  p rzeciw  L i-H ung-( ’z a n g o w i, to 
n ii należy  tego uw ażać za ja k iś  objaw  now y i 
■trwożący, lecz za n a tu -a ln e  następstw  o akcy i, 
k tó rą  m ożna by ło  przew idzieć.

U w aga E uropy  zw raca  się w ięc dzisia j z co­
raz  w iększa n iepew nością n a  w schód A zyi, —  a  
w y p a d k i najb liższe  zależeć będą  o d  p o s t a w y  
R o s y  i. To p ew na , że R osya zaskoczona je s t  
w’ tym  razie, a  g ło sy  pow ażnej p rasy  s tw ie rd z a ­
ją  ty lko  zdan ie  nasze , przed  k ilk u n a s tu  dn iam i 
w ypow iedziane , że Rosya p o p e łn iła  b łą d  w ielk i 
zap rza tu jąc  Swą uw agę wy łączn ie  zachodnią E u ­
ropą i p ro p ag an d ą  p an slaw isty czn ą . zam iast m y ­
śleć o u trw alen iu  sw ej p o z y c ji w A zyi w scho­
d n ie j. D zisiaj ju ż  b łęd u  n ie n ap raw i ta k  łatw o.

Przegląd polityczny.
Kra I ł ó w ,  2!1 kw ie tn ia .

Z pow odu m owy m in is tra  M a d e j s k i e g o  
w  obronie rozporządzeń  lir. T h u n a  W iener 
Taijbtatr 8  z e p s a  zam ieszcza nas tępu jące  u- 
w ag i:

„P o lsk im  członkom  parlam en tu  m usiało  w  cza­
sie w czorajszej d y s k u s j i  w  Izb ie  poselskiej być 
bardzo  ciężko  n a  sercu . R ozchodziło  się o now e 
rozporządzen ia szko lne n am ies tn ik a  C z e c h  hr.  
T h u n a .  W  tych  rozporządzeniach  w ydano  o- 
s tre  postanow ien ia  w  tym  celuj ab y  sku teczn ie  
w poić w  czeską m łodzi :ź szko lną du ch a  lo ja l­
ności i p a tryo tyzm u . M łodzież szko lna m a być 
w ychow yw aną na lo ja lnych  obyw ate li austryac- 
k iih .  H r. T h n n  m ia ł zapew ne pow ody, k tó re  
go sk ło n iły  do  w y d an ia  rozporządzeń  szkolnych , 
a  m in is te r ośw ia ty  d r. M a d e y s k i  p rzy toczy ł 
różne fak ta , k tó re  c h a rak te ry z u ją  sto sunk i w 
szko łach  czesk ich . G dyby' p. M a d e y s k i  co­
fn ą ł się do w łasn y ch  w spom nień , to uderzy ło b y  
go n iew ą tp liw ie  podobieństw o pom iędzy  daw ne- 
m i dzie jam i szkolnem i G a  1 i c y  i , a  s tosunkam i 
szkolnem i w  czesk iej części C z e c h , j a k  się 
zda je , bard zo  rozgałęz ionem i. N ieg d y ś is tn ia ły  
d la  G a l i c y  i bardzo  ostre  rozporządzen ia  szko l­
ne, zm ierza jące do p o p raw y  ducha m iędzy  m ło­
dzieżą  szko lną i p rzy zw y cza jen ia  je j  do uczuć 
lo ja lnych  i do au s try ack ieg o  p a tryo tyzm u , przy- 
czem  nie obeszło się bez różnego rodzaju  środ­
ków  przym usow ych. T en  p rzym us n ie pom agał 
je d n a k  w iele. P o tw ierd zą  to s ta rs i, k tó rzy  w ów ­
czas zasiad a li na ła w a ch  szko lnych  i w  raz ie  
uroczystości śp iew ali hym n a u s tr i  ack i —  ale z j a ­
k im  tekstem ?

„C zy ta k ie  rozporządzen ia  szkolne i śc isłe  ich 
w y k o n an ie  sk u tk o w a ło  w ie le ?  W ie lk a  zm iana 
w politycznych  zap a try w an iach , j a k a  zasz ła  w  
G a l i c j i ,  w y raźn a  lojalność k ra ju  w obec m o­
narch y  i d y n a s t i i .  a u s try a ck i p a tr io ty z m , k tó ry  
się  tam  ob jaw ia , n ie  są z pew nością sku tk iem  
i w yp ływ em  ów czesnych , bardzo  energ icznych  
rozporządzeń szko lnych . W  ta k ich  p rzek o n an iach  
nie w ychow ały  m łodzieży  te  rozporządzen ia  
szko lne. N a  zew n ętrzn ą  stronę w p ły w a ły  one 
w praw dzie , a le  duch , u m y sły  i f a n ta z ja  pozo­
staw ały ' bez ich w p ły w u . Có w ięcej, chęć opo­
z y c ji ,  sk łonność do oporu, n iechęć do tego, 
czego żądano  i co w ym uszano , jeszcze bardz ie j 
n iem i podniecano  i w zm acn ianoL.

Do tej k ry ty k i obrony  rozporządzeń  hr. T  h u- 
n a , ja k ie j  się p o d ją ł p. M a d e y s k i ,  ni e mo ­

żem y nic dodać bez n a ra żen ia  s ię  n a  konfiska­
tę . N iech  nam  wolno je d n a k  będzie  w y raz ić  
żal, że rola obrońcy tych  rozporządzeń  p rz y p a d ła  
w  udzia le  P o l a k o w i ,  i ze z ła w  polskich  
n ie odezw ał się g łos, k tó ry b y  p o tęp ił u k azy  
czesk iego  n am ies tn ik a . N ależa ło  się to zarow no 
pam ięc i m in ionycn  la t. k tó re  p rzy p o m n ia ł Tag- 
blaU, j a k  i ideom , w yp isanym  n a  sz tan d a rach  
naszej w alk i o b y t narodow y i sam odzielność 
k ra ju .

War*za:r<ki DnicwrPk zam ieszcza k o m u n ik a t 
z k an c e la ry i g en e ra ł-g u b ern a to ra , że pom ocnik 
g e n e ra ł-g u b e rn a to ia , ta jn y  rad ca  P e t r o w ,  ob­
j ą ł  czasow o obow iązki g en e ra ł-g u b e rn a to ra  z po­
w odu w  y  j  a  z d u h r. S z u w a ł  o w  a d o  P  e- 
t e r s b u r  g  a  w  i n t e r e s i e  s ł u ż b y .

Z  Niemiec.
C ała  p rasa  p ru sk a  za ję ta  je s t  obecnie d y sk u ­

s j ą  na te m a t w y sła n ia  do p a rla m en tu  przez 
b e rliń sk ą  R adę m ie jską p r o t e s t u  p rzeciw ko  
ustaw ie  przew rotow ej. Id z ie  tu ta j o form alną 
s tronę  k o m p e te n c ji autonom icznej w ład z y  m iej­
sk ie j i rządu , co, do pew nego  s topn ia , może 
d la  nas być obojętneni. N atom iast znam iennem  
je s t,  że L  a n g  e r  li a  n s , p rzew odniczący  ko le­
gium  radców  m iejsk ich , w b rew  w ezw aniu  p re ­
zesa p ro w in c ji A c h e n b a c h a  , p rzesłanem u  
p rzez s ta rszego  b u rm istrza  Z e l l e g o ,  w niósł 
ucnw alen ie  p e t ic y i ,  k tó rą  też w ysłano  w pierw , 
nim  nadesz ło  pow tórne w ezw an ie  A chenbacha, 
g rożące g rzy w n ą  300 m arek . N ie dość na tern. 
T enże  L a n g e rh a n s  u rząd za  w p rzy sz łą  n iedzie lę  
w i e c  d e l e g a t ó w  w s z y s t k i c h  m i a s t  
p r u s k i c h ,  n a  k tó rym  zapaść  m a u ch w a ła  w 
sp raw ie  p ro jek tu  przew rotow ego. T u ta j znow u 
w ysun ię to  sp raw ę k o m p e te n c ji R ad m iejsk ich  
w  kw estyacb  po litycznych , na co odpow iada ją  
R a d y  m iejsk ie, źe ich delegac i obradow ać będą 
w  B erlin ie  j a k o  o s o l i  y  p r  y w a t  n e.

S zanse u s taw y  p rzew rotow ej s łab n ą . Ma ona 
dopiero  w p rzy sz ły m  tygodn iu  w ejść w  drug iem  
czy tan iu  n a  p o rząd ek  dz ienny  p arlam en tu . Z d a­
j e  się, że rząd  p rzew lecze d e c y z ję  w tej sp ra ­
w ie do Z ielonych  św iąt, lioezein p a rla m en t b ę ­
dzie odroczony.

Z  Pet ci nim ega.
PolUiacm C M re fp o m kn z  donosi z P e t e r s ­

b u r g a ,  że r e w iz ja  budow y kolei sybery jsk ie j 
w y k az a ła , iż sku tk iem  rozm aitych nadużyć, 
sp rzen iew ierzeń  i n iep raw id łow ości w w y d atk ach  
sk a rb  poniósł s t r a t ę  w k w o c i e  15 m i I i o- 
n ó w r u li I i. ' Za taki< n iedbals tw o  czy z łą  wolę 
za rzadu  g łó w n y  in ży n ier A d a d u r o w  i k ie ro ­
w n ik  robót n a  cen tra ln e j linii kolei P o d  r u s k i  
u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż  b y ; trzeci in- 
ży n ier S m  i m  o w, szef w y d zia łu  technicznego , 
s a m  s i ę  z a s t r z e l i ł  w T on isku . Bliższe szcze­
gó ły  do tyczące tych nadużyć do tychczas n ie­
znane.

W brew  w y w udom ( iia id a n  tut w iększa część 
dz ienn ików  rosy jsk ich  p rzem aw ia za stam rw czem  
w ystąp ien iem  Rosyi przeciw ko  Jap o n ii. A W o/- 
W, ■em u sądzi, że sam  pro test ze strony  Rosyi, 

poparty  przez F ra n c ję  i N iem cy, sk łon i Ja p o ­
nię do u leg łości. Z daniem  tego d z ien n ik a  J a p o ­
n ia  m usi się zadow olnić k o n try b u c ją  w ojenną , 
posiadaniem  w y śp i Form ozy i o tw arciem  k ilku  
portów  ch iń sk ich  d la  h and lu  zagran icznego . Sirief 
p rzem aw ia  w  tonie je szcze  bardziej szow in isty ­
cznym  i dow odzi że siły  zbrojne Rosyi n a  a- 
zy a ty ck im  w schodzi są zupe łn ie  dosta teczne 
i dosyć im ponujące ażeby  zm usić Jap o n ię  do 
u leg łośc i * R osya bowiem w s p ó l n i e  z F  r  a  n 
c y ą  rozporządza 37 o k rę tam i w ojennein i z olO  
dzia łam i, a  oprócz tego może R o s ja  z ła tw o śc ią  
rozporządzać w A zyi 20 .000  doskonałego  w oj­
sk a  lądow ego. Noiro>!i u trzy m u ją , że je ż e li Ro­
sya  m ogła pośw ięcić t ra k ta t  S a n - Ś t e f  a ń s k i 
d la  pokoju pow szechnego, m oże i Ja p o n ia  zrzec 
się korzyści, jak ie  zapew nia  je j  traK tat, zaw arty  
w S i m o n o s e k i .  ażeby  u n ik n ąć  z a w ik ła ń  we 
w schodniej A zyi. B irże it. Wiedoma<ti w reszcie 
u trzy m u ją , że R osya. F ra n c y a  i N iem cy sam e 
są dość silne i kom peten tne, ażeby  rozstrzygnąć 
k w e s ty ę , ja k a  p o w sta ła  na w schodzie a z ja ty ­
ck im ; n it  m a po trzeby  zw oływ ać k o n g r e s u  
p o w  s z e c. b e g  o; trzy  w ym ienione p an s tw a  po­
w in n y  odbyć k o n f e r e n c j ę  c e l e m  r e w i ­
z j i  t r a k t a t u  j a p o ń s k o -  c h i ń s k i e g o ,  —- 
to n a jzu p e łn ie j w ystarczy .

Miejska kasa dla chorych w Krakowie.
W sali obrad Rady miejskiej odbyło się wczoraj

0 godz. 3 po południu doroczne walne zgromadze­
nie delegatów robotników i reprezentantów  praco­
dawców miejskiej kasy dla chorych. Przewodniczył
1 zagaił zebranie, w obecności komisarza ze strony 
m agistratu, radcy Szymkiewicza, p. A leksander S u- 
1 i k o w s k i , dotychczasowy prezes tej instytueyi.

Z rozesłanych wszystkim, upoważnionym do przy­
bycia na zgrom adzenie, zamknięć rachunkowych i 
wykazu m ajątku kasy widocznem i jasnem  jest, 
co też w przemówieniu swojera zaznaczył przewo­
dniczący, iż instytucya ta  nader korzystnie się roz­
wija. Sprawozdanie rok ubiegły, szósty od czasu 
założenia kasy, uważa słusznie za najpomyślniejszy 
w je j rozwoju.

Dotychczas opłacała kasa za lokal na biura ka 
sy i am bulatorya przeszło 700 złr. rocznie, nie li­
cząc w to ciągłych napraw i Innych wydatków 
wskutek niedogodnego pomieszczenia, a była nadto 
ustawicznie narażona na wypowiedzenie mieszkania 
i brak dogodnego lokalu gdyż na kasę chorych 
niełatwo dostać mieszkanie, a i ceny stawiają w ła­
ściciele wygórowane. Obecnie zarząd kasy zaku­
piwszy na własność dom przy ulicy Mikołajskiej 
1. 9 za cenę stosunkowo bardzo niską, pomimo za 
ciągnięcia na ten cel pożyczki w' kasie oszczędno­
ści, czynszami dotychczas opłacanemi za kilkanaście 
lat spłaci realność, a w ten sposób lokal na kasę 
będzie prawie bezpłatnie.

Co do liczby członków’, to rok 1894 również po­
myślnie się przedstaw ia, gdyż dnia 1 stycznia li­
czyła kasa 5 ,820 członków, zaś 31 z a d n ia  1894 
r. pom im o, że powstały kasy przy Stowarzysze­
nia ab, było w kasie miejskiej ubezpieczonych 7.309 
osób, a przeciętna liczba ubezpieczonych wynosiła 
miesięcznie 7 .040, w poprzedzającym zaś, t. j .  1893 
roku, tylko 7.003 osób. Ze względu na zwiększo­
ną liczbę członków, a stosunkowo silniej występu­
jące choroby epidem iczne, podwyższyła się w po­
równaniu do r. 1893 liczba chorych o '508 osób,

w skutek czego i wypłacono w r. 1894 zasiłków’ 
chorym więcej o 956 złr.; lekarstwa kosztowały 
więcej niż w poprzednim roku o 491 złr., koszta 
szpitalne zaś wyniosły o '2179 złr, wieeej niż w 
r. 1893.

Zamknięcia rachunkowe w głównych pozycyach 
wykazują w dochodach i rozchodach razem 63.534 
złr. Fundusz rezerwowy wynosi 15.512 złr. Mają­
tek  obliczono na 29 .183  złr. W dziale rozchodów’ 
kwota wypłaconych chorym zasiłków pieniężnycli 
wynosi 6 .685  złr., płace lekarzy (4), kontrola cho­
rych i utrzym anie laboratoryum  6 .070 złr., wyda­
tk i na lekarstw a, opatrunki i t. p. 6 .731 złr., ko­
szta szpitalne 3 .019 złr., pogrzebowre 1.067 złr., 
adm inistracya 7.514 złr. Zalega z dniem 31 g ru ­
dnia roku sprawozdawczego u członków’ t. j .  ro­
botników „5.517 złr. w k ład ek , a u pracodawców 
2 758 złr.

W dyskusyi nad pizedłożonemi sprawozdaniami 
kilku mówców zabierało głos. Na uwagę p. Mei­
snera , iż koszta adm inistracji są zbyt wysokie, 
przewodniczący odpow iedział, iż zarząd kasy isto­
tnie trwonić musi więcej pieniędzy i czasu , niżby 
należało, aby odszukać i odebrać w kładki, przypa 
dające od pracodawców i robotników, którzy się 
od tego uchylają. Po udzieleniu absolutoryum  za­
rządowi i przyjęciu do wiadomości odczytanego pro­
tokołu poprzedniego walnego zgrom adzenia, przy­
stąpiono do wyoorów nowego zarządu. W myśl sta­
tu tu  na dwa lata delegaci robotników wybierają 6 
ezłonków, zaś pracodawcy 3 i wybrani w liczbie 9 
tworzą zarząd.

Delegat robotników, w ybrany przez mularzy p. 
D aszyński, redaktor czasopisma N a / t iz ó d , przygo­
tow ał na zebranie drukowrane listy kandydatów do 
zarządu. Obecni na zebraniu członkowie Stowarzy­
szenia młodzieży handlowej prosili p. Daszyńskiego, 
jako  przywódcę licznie zebranych w sali delegatów 
robotników, należących do socyalistycznego Stowa­
rzyszenia „S rła“ , aby na liście kandydatów do za 
rządu kasy zamieścił chociaż jednego delegata pra 
cowników handlowych. ^ Ta kompromis ten p. Da­
szyński się nie zgodził, więc też delegaci praco­
wników handlowych opuścili salę — inni z a ś , nie 
zostający pod komendą p. Daszyńskiego, czując się 
w mniejszości, wstrzymali się od głosowania.

Partya p. Daszyńskiego do zarządu kasy w ybra­
ła  pp.: Rychlika Franciszka 1.4 g b , Klimczyka Ada­
ma 63, Silssera Henryka 58, Daszyńskiego Ignace­
go 67 , Hanuszkiewicza Jakóba li 1 i Epsteina T a­
deusza GL Przez reprezentantów  pracodawców 
wybrali, zostali na 3(1 głosujących pp.: Sulikowski 
Aleksander 23 g ł., Kramarczyk W incenty 1 i i 
Heller Eugieniusz 12.

Następnie do wydziału nadzorczego kasy na prze­
ciąg jednego roku partya p Daszyńskiego w ybrała 
4 członków pp. Ochmańskiego, Malickiego, Fryze- 
go i Naehtliehta, a reprezentanci pracodawców pp. 
Porębskiego Augusta i Mikołajskiego Zygmunta. 
Wreszcie do sadu polubownego p. Daszyński pole­
cił wybrać pp. Milusińskiego Ludwika, Ślepiekiego 
Mikołaja i Czechowskiego Franciszka, zaś wszyscy 
obecni na zebraniu wybrali pp. Reinera Eugeniusza 
i Turlińskiego Ferdynanda.

N astąp ił\ wnioski i in te rpelacje  członków zgro­
madzenia, w ogolę małej wagi i nie dowodzące 
znajomości statutu kasy i ustawy, ua ■ których się 
opie.-a.

.leden z delegatów robotników zapy tyw ał, czy 
zarząd kasy chorych bedzie  obchodzić jako  święto 
dzień 1 maja. Przewodniczący w zamian zapytał, 
co chorzy będą robić w takim  razie, a reprezentant 
władzy p. Szymkiewicz żądał usunięcia dyskusyi 
w tym kierunku. Po replice p. Daszyńskiego, dele­
gat robotników p. Tadeusz Epstein postaw ił kate­
goryczny wniosek, aby święto robotnicze obchodził 
zarząd kasy. Wniosek zapisano do protokołu.

Po ukończeniu obrad zgromadzenia nowo w ybra­
ny zarząd przystąpił do wyboru przewodniczącego, 
tj. prezesa kasy. W ybrany został 6 głosami p. T a­
deusz E p s t e i n ,  buchalter w domu bankierskim 
swojego o jc a , człowiek młody w iekiem , gdyż nie 
liczący jeszcze 24 lat, izraelita. Wśród obecnych 
jeszcze na sali rękodzielników i przemysłowców 
wybór ten w yw arł niekorzystne wrażenie i uważa­
ny je st wyłącznie za wynik akcyi, ja k ą  prowadził 
p. Daszyński. Reprezentanci pracodawców, którzy 
w liczbie trzech zasiadają na 9 członków zarządu 
kasy, ja k  słyszeliśmy, zamierzają całkiem ustąpić, 
słowem zarząd kasy, instytueyi hum anitarnej i tak 
pożytecznej, skutkiem wczorajszego zgromadzenia 
uzyskał barw ę polityczną, która ani mu potrzebną, 
ani korzystną być nie może, a wśród należących 
do instytueyi, zarówno pracodawców, ja k  i robotni­
ków, którzy nie są wyznawcami socyalistycznych 
haseł, budzi brak ufr.ości i niezadowolenie,, choćby 
z powodu niedopuszczenia do zarządu ani jednego 
członka nie-socyalisty.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  29 kw ie tn ia . 
Dla Tow arzystw a „Szkoły ludowej“ na budo­

wę szkoły polskiej w Biały nadesłał w ydział Rady 
powiatowej w Lisku 25 złr.

I*. Józef Gabrysiewiez w Sleszowicacli nadesłał 
I złr. 60 ct. wygrane w karty .

Na budowę szkoły polskiej w Biały na ręce
p. Leontyny Owczarkiewicz przesłały  za sprzedane 
cegiełki pp.: W anda Dąbrowska 5 złr. 20 ct., He­
lena Januszów na 2 złr., Helena Nitkowsku 2 złr. 
i Jadwiga Lewaj 2 złr.

Zaizadowi krakowskiego Koła pań Tow. „iSzkoły 
ludowej zamiast wzięcia udziału vc raucie złożyli 
p. A. Z. 2 złr., p. F. .Macharski 3 złr.

Dla bezpłatnej wypożyczalni Tow arzystwa „.Szko­
ły  ludow eH  vv Krakowie .ofiarow ał p. Lesław  Rze­
wuski 4 książki, p. Juszczyński 3 dziełka.

t  Lucyan Rydel, w sobotę wieczorem zm arł w 
Krakowie po k ró tk ie j, parę dni zaledwie trwającej 
chorobie, na zapalenie płuc znany lekarz-okulista, 
profesor uniw ersytetu dr. Lucyan Rydel.

Lucyan Rydel , zwyczajny profesor okulistyki, 
urodzony 17 listopada 1833 w Strzelcach W ielkich 
w powiecie bocheńskim , ukończywszy gimnazyum 
w Tarnow ie w r. 1852 , oddał się studyom lekar­
skim przez rok jeden w uniwersytecie Jagielloń­
skim w K rakow ie, przez resztę lat w uniw ersyte­
cie wiedeńskim , gdzie też w r. 1859. dyplom do­
ktora medycyny, a w r. 1861 chirurgii uzyskał. 
Poświęciwszy się okulistyce, pracow ał od r. 1859 
do 1862 w klinikach okulistycznych prof. Jaegera 
i A rlta iw Wiedniu. W rJ 1862 otrzym ał posadę 
drugiego, u w r. 18<i4 pierwszego asystenta kliniki

okulistycznej wiedeńskiej p rof A rlta i zajmował ją  
do końca 1866. W  marcu 1866 r. habilitow ał się 
jako  docent okulistyki w uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie. W październiku 1869 r. został 
zastępca, a od października 1870 zwyczajnym pro­
fesorem i dyrektorem  kliniki okulistycznej w K ra­
kowie. .Stanowisko to zajmował aż do zgonu . a 
wśród licznych swoich uczniów zdobył prawdziwy 
szacunek, przedewszystkiem sumiennem pojmowa­
niem i śeisłem wykonywaniem obowiązków profe­
sora i lekarza. Zm arły był członkiem nadzwyczaj­
nym krakowskiej Akademii umiejętności, członkiem 
honorowym Tow arzystwa lekarzy galicyjskich, oraz 
członkiem zwykłym  Towarzystw  lekarskich w kraju 
i zagranicą. Dziekanem wydziału lekarskiego na 
uniwersytecie Jagiellońskim po raz pierwszy by ł w 
r. 1875/6 , następnie parę razy jeszcze pe łn ił ten 
obowiązek. Rektorem uniw ersytetu by ł w r. 1884 5. 
Z dziedziny swojej specyalności, t . j .  okulistyki* po­
zostaw ił znaczną liczbę rozpraw i spostrzeżeń, d ru ­
kowanych bądź osobno, bądź w czasopismach le­
karskich polskich i niemieckich.

Pogrzeb ś. p. L ucjana Rydla oznaczony został 
na dziś i odbędzie się o godz. 4 po południu. Na 
gmachach Akademii i Uniwersytetu z powodu zgo 
nu wywieszono żałobne flagi.

Na trum nę zm arłego uczniowie jego z wydziału 
lekarskiego postanowili złożyć wieniec z k art Tow. 
„Szkoły ludow eju, nadto iistuuowdli straż honoro­
wą przy zw łokach , która wczoraj już od godziny 
12 w południe i dziś od 8 rano do chwili pogrze­
bu asystowała.

Zamiast wieńca na trum nę ś. j). rektora Rydla, 
złożyli profesorow ie w y d zia łu  praw a Uniwersytetu 
Jag.ellońskiego z łr . 40 na restau racyę W aw elu . — 
Kwota pow yższa zosta ła  doręczona pani Iw anow­
sk iej.

Śluby. W Warszawie w kościele śś. P io tra I P a­
wła na Koszykach pobłogosławiony został w sobotę 
związek m ałżeński, zawarty pomiędzy p. Anionim 
M ieszkowskim . redaktorem  K nrgera  Cot/:icitneg<>, 
a panną Maryą Meleehowiczówuią.

W kościele św. Jana w Krakowie w sobotę wie­
czorem pobłogosławiony został ślub p. A le k s a n d ra  
Siedleckiego, sekretarza Rady pawiatowej w Wie­
liczce, z panną Jadwigą Siedlecką, córka ś. p. •l*na 
Siedleckiego, właściciela apteki w Krakowie.

W sobotę pobłogosławiony został w K ościele DO. 
Mlsyonarzy związek małżeński między panną Ma- 
rya N enw ert, córką Józefa i Pauliny z K a r p ie lo w -  
skieb, a p Stanisławem Św itkow skim , ndjunktem 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Związek naukowy <>d dnia l  maja h. r. m ieśc ić  
się będzie w domu przy ul. Krupniczej po« L ^ 
na pierwszem piętrze.

Rada miejska lwowska dla ludności, dotkn.ęiej 
trzęsieniem ziemi w Lublanie, uchwaliła przezna­
czyć kwotę 500 złr.

D yrekcya ruchu kolei państwowych ogi****-'-
Diii a l maja 1). r. oddany będzie <l]a wszelhiege 
ruchu szlak kolejowy Mikuliezyn-W oronienka, poło­
żony na linii Stanisławów ■ W oronicnka, a otwarty 
dotychczas dla ruchu osobowego każdej niedzieli-

Proces ks. Stojałowskiego. O h iu zd u a  ( '
>■/.« donosi: .J a k  wiadomo skazany został ks. Sto- 
jałow ski przez sąd przysięgłych w Cieszynie ,ui 
cztery miesiące aresztu. Na odwołanie się tutejszej 
prokuratoryi sąd wyższy w Bernie zwyższył f ar<- 
na siedm miesięcy aresztu. Oprócz tego stanie wkr^t_ 
ce ks. Stojałowski przed sądem w Mistku za obra­
zę prezydyum sądu obwodowego w C ieszynie/

Ckscesy żołnierzy w Rzeszowie, w edług reia-
cyi hiK i/ern Ih c ty fn rP .ie tj ', w tymczasowym 
kończeniu tak się przedstaw iają, iż z pułku 
piechoty leży w szpitalu silnie pokaleczonych b  
mjiiej pokaleczeni w obawie śledztwa uie przyznają 
się nawet do uczestnictwa. Z pułku huzarów j e8f 
silnie pokaleczonych bagnetami 6, którzy także le­
żą w szpitalu. Silniej pokaleczonych dla większej 
opieki odwieziono do szpitala w Łańcucie. Życ‘em 
nikt nie przepłacił. Pokaleczeni w szpitalu utrzy­
muj:; się przy życiu. Prawie wszyscy mają r W  
na głowie, a jeden ma rozpłatany brzuch ; dwó^h 
ma rany od kam ien i; jeden z rannych pozosta®1* 
prawdopodobnie już na zawsze bez ńoba. Dnia leg" 
podobne aarantury, tylko na mniejszą skalę, miał.v 
miejsce także na t. zw. „G łęboeeu i na „stajniae*’"- 
Co do zajść tych władze wojskowe wdrożyły śledz­
two. Równocześnie wyszedł rozkaz komendy stacyj­
nej tej osnowy, iż żołnierzom pułków  nr. 40 i ^  
nie wolno pod karą odwiedzać domów gościnny6*1 
po prawym b rze g u , huzarom zaś po lewym brze- 
gu W isłoka W  niedziele i święta patrole składa*' 
się mają z 19 lu d z i, prowadzone będą n rz ti  
rera  lub wachmistrza. Gdy coś podobnego jeszcze 
raz się powtórzy, natenczas całemu gamizonowb "  
Rzeszowie konsj stującem u, zabronione będzie 'wy­
chodzić do miasta z Koszar.

Pożary. Wieś Bąjkowce pod ’aniopolem oflegdaJ 
po południu ponownie zgorzała doszczętnie. 2 u<e- 
spalonych z ostatniego pożaru chat pozostałe n*(̂  
rzeką trzy. Obecnie gruzy tylko i zw ęglałe i’“in-' 
przypom inają, że była to wieś. Pałac właścic' e*a 
Mamewskiego i budynki dworskie zupełnie si*] 
liły. Ubóstwo, nędza i głód ; wszędzie, gdzie spój 
rzeć, ludzie bez dachu i chleba. W drodze szyb­
kiej składki uzbierano trochę pieniędzy w T*1110- 
polu i wysłano kilka fur chleba.

Pod datą wczorajszą otrzymaliśmy n a s tę p a J ^  
wiadomość: Wieś Berezowica Wielka, oddalona 0(* 
Tarnopola o 5 kilometrów, stoi od popołudnia * 
płomieniach. W icher szalony zanosi zgliszcza aZ (*° 
miasta. Ktraz tutejsza ochotnicz? podążyła na P0'  
moc.

KU sprawie defraudacyj podatkowych *  , 
nopolu. Prowizoryczni egzekntorowie ta rnoP ' Sal6" 
go głównego urzędu podatkow ego: V,TaWT° ? M i- 
szniewski i dwaj in n i, eksponowani obecn ie  w 
okięgu tarnopolskim po w siach, za k tó r jml )0*’' 
cyanta do przystawienia ich do T arnop°Ia wysła­
no, — ściągnięte w drodze egzekucji od stron p0_ 
datki zatrzymywali i kasie urzędu nie 0 w°zili. 
Manewr ten podobno ndaw ał się czas dłuższy, lecz 
egzekutor M awro‘-," czując ju ż  niepewny ? runt pod 
sobą, a nadto przegrawszy w to w a rz y s z e  ek*eku- 
tora W iszniewskiego, muzykanta Życzyhsk16? 0 i nje_ 
jakiego Górskiego około 130 z ł r ,  zgł08'!  się w 
biurze polieyjnem , by w ybębniono, zoubił jg o  
złr. Inspektor policyi podejrzewając 0<* lazS  i e to 
defraudacya, w ysła ł do nadinspektor4 P yt*atkowego 
swego zastępcę, by powiadomiono 8 °  0 tym fakcie 
Nadinspektor za rządz ił, by przyt^yam ć W awjfc 
Aresztowany przyznał się już , żfc 1^** *łf. przeg1** 
w Karty, a o 130 z łi. nie wie, czy zf?ubił je , 
gdzie mu się podziały. Wiszniewski miał tylko 
złr. zdefraudować, które również przegrał. 
szanych w tę sprawę (dwócn innych egzeknt0 w
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zasnspendowano . a defraudantów wraz z graczami 
odstawiono wieczorem do sadu ohwodov ego. Ad­
iunkt podatkowy Szpyt.kowski przy inspektoracie 
jiodatkowyin również został zasuspentlowany.

straszna katastrofa Telegram y paryskie dono­
szą o strasznej katastrofie, jaka zdarzyła się w so­
botę w II i i  u z c y nad Mnzela pod E p i n a l  em.  
Przerw ała sie tani nagle wielka grobla, skutkiem 
czego olbrzymie masy wody z rezerwoaru. zasilają­
cego kanał, zalał* miasto i okolice. Całe domy 
wraz z mieszkańcami spłynęły z v odą. olbrzymie 
drzewa zostały z korzeniami powyrywane, pola spu­
stoszone. Cztery miejscowości zostały prawie zupeł­
nie zniszczoi.-1. wiele linij kolejowych poprzerywa 
nycn, kilka mostow zerwanyib.

Cała dolina A v i e r e s  przedstawia obraz zni­
szczenia. Clice zawalone trupam i, zwłokami zwie­
rząt i szczatKami domów, mebli i innych sprzętów. 
V> D n r i i  v r e  i 7. domów zburzonych}, 25 osób 
utonęło : w O n c o u r t  3 domy zburzone, w  Cxe- 
gney I (i domów zburzonych. 1* osób utonęło. S tra­
ty obliczono na razie na 30 irilionów franków : 
trupów odszukano dotychczas p r z e s z ł o  p i ę ć- 
d z i e s i n t ,  ale ogólna liczba ofiar wrynosi praw do­
podobnie z k i l k a s e t .

Wielki rezerw uar w Bonzry, który zalał miasto, 
mieści przeszło 7 milionów metrów kulrieznych w o- 
dy i zasila południowa odnogę kanału  wscundnie- 
go. G robla, która się p rzerw ała , ma 500 metrów 
długości, zbudowana była w czasie pomiędzy 1879 
a 1884 rokiem  i w lata. li 1888 i 1880 była dwu­
krotnie wzmacniana. Przerwanie nastąpiło nagle, 
widocznie skutkiem zbyt siluego C iś n ie n ia  wody, a 
nie przedtem nie zapowiadało strasznej katastrofy.

Z  Prafli czeskiej donoszą: Najukocnańszem dzie­
ckiem patryntyzmu czeskiego je st obecnie czesko- 
słowiańska wystawa etnograficzna w Pradze, która 
otw arta będzie w maju br. w dzień św Jana Ne­
pomucena, a zamknięta w październiku w dzień 
św. W acław a. Na w is t rwie ma być obrazowo 
przedstawione życie narodu czeskiego od przyjęcia 
wiary cln/.tAcijańskiej aź do r. b.

L iczb:, kato lików  na całym świecie wynosi, po­
dług obliczenia ks. Stefana Nehero, 8 2 0 ' i pói mi­
liona. W tę liczbę są włączeni także Unici. Chrze­
ścijan wschodniego greckiego wyznania, t. zw. p ra­
wosławnych; jest 95 milionów', protestantów  145 
milionów, macnometan 180 milionów, żydów 7 i 
pół’ miliona . bramistów 150 milionów, hudystów 
.Chińczyków i -Japończyków) 450 Bilionów, pogan 
i bezwyznaniowców 130 milionów . IV ogóle ludność 
całej ziemi oznaczają na 1 i pół miliarda czyli 
około 1 500 milionów'.

Skłądjki. Na pożegnalnym wieczorku dla p. Ka­
rola Feikisn w kasynie w Sierszy złożono na re- 
staur»cve Wawelu 1 1 złr. 4 et.

Odpowiedzi od redakuyi:
otrzymaliśmy.

Panu J. K .: rękopis

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  80 kw ietnia: „Criel Aeostnfc, tra- 
gedya w 5 aktaoli K. Guizkowa. 1Na dochód J. 
Kotarbińskiego').' '

We ś r o d ę  1 inaja : .,Ciepła wdówka1", kome- 
dya w 3 aktacli Al. Bałuckiego, i W ystęp  p. Hoft- 
maaowej).

Yt e- c z w a r t e k  2 m aja: „Rew olw er1-, :fcome- 
dya w 5 aktach wierszem Al. hr. Fredry

W p i ą t e k  3 m aja: „Pow rót posła11, komedya 
w 3 aktach ,J. F. Niemcewicza. „Odludki i poeta11. 
komedya w 1 akcie wierszem Al. lir. Fredry. .P o­
pularne).

W s o b o t ę  4 m aja: „Criel Acosta“ , tragedya 
w 5 aktach K. Gutzkowa.

W n i e d z i e l ę  5 m aja: .Kościuszko pim Ra­
cławicam i11. obraz historyczny w 7 odsłonach W . 
l,asottv.

r. 750.001) z ł r . ; zatem  zm niejszen ie o 2 .588 .000  
z łr. W k ła d k i oszczędności z końcem  czerw ca 
188!) r. 444 .019  z lr., z końcem  1894 r. 28 .939 
z lr. 92 et., przeto zm niejszenie o ,415.079 zlr. 
8 er. Inne obce k a p ita ły  z koncern czerw ca 
188!) r. 249.400 z lr. 4!)’/2 <•*. z końcem  1894
r. 15!).387 z lr. 12 et. ,  przeto  zm niejs/.cnie o 
90 .073  z łr  37 et. Razem w ynosiły  pasy w a z 
końcem  czerw ca 188!) r. 4 .027 .679  z lr. 4 9 '/2 
et.. z końcem  g iu d n ia  1894 r. 938 .327  z łr. 4 1/, 
e t .  p rze to  n as tąp iło  zm niejszenie ą ; 3 .089 352 
złr. 45  et.

P ożyczek  b y ło  z końcem  czerw ca 1804 roku 
3358, z końcem  1894 r. 1853, p rzeto  zm niejszy­
ły  się o 1500.

R eszta  czystego zysku  p rzen iesiona będzie do 
specyalnej rezerw y . W obec zaległości, w ykaza 
nycli w sum ie 271 .094  z łr. 33*/2 et., o trzym any  
zysk  je s t  d robną  zaledw ie cząs tk ą  p o k ryc ia  n ie ­
un ikn ionych  s tra t dalszych .

S praw ozdan ie  pow yższe zgrom adzenie p rz y ję ła  
do w iadom ości i na w niosek kom isy i rew izy jnej 
u chw aliło : za tw ie rdz ić  p rzedstaw iony  b ilans za­
k ła d u  za r  1894, w raz  z odnośnym  rachunk iem  
zysków  i stral i upow ażnić kom ite t lik w id a to ­
rów . by  po s trącen iu  w yznaczonej d la  u rzę d n i­
ków  za k ła d u  rem uneraey i 1990 z łr  resztę , to 
je s t  4584  z łr  55 at. p rzen ieść do specyalnej 
rezerw y. W reszcie udzielono kom itetow i likw i- 
d a iw ;nem u a b s o lu to m u n  z jego dzia ła lnośc i za 
rok*'l 894.

YY końcu w ybrano  K om itet rew i. yjny na d a l­
sze 8 la ta . w sk ła d  k tó rego  w eszli p p .: d r. Jan  
Je leń  E dw ard  M arynow ski i K arol Be.ipio.

Telegramy „Nowej Reformy1!

Dział ekonomiczny.
Galicyjski Zakład kred. ziemski w likwtdacyi.

f fnegdaj odby ło  się  we Lw ow ie zw ycza jne  ogól­
ne zgrom adzenie akcyonaryuszćiw  k rakow sk iego  
Z ak ład u  k r e d y to w a ć  ziem skiego, pozostającego 
obecnie w likw idacy i. S p raw ozdan ie , p rzed łożone 
p rzez kom ite t lik w id acy jn y , s tw ierdza, że w sku 
tek  energ icznej ak cy i w ro zw ik łan iu  in teresów  
pożyczkow ych z a k ła d u , śc iągnięto  w roku  1894 
na spłatę, w sam ym  k a p ita le  d łużnym  o 43.883 
z łr. w ięcej, aniżeli w roku poprzedzającym

S p ła ty  pożyczkow e w  k ap ita le  w ynosiły  w' 
1894 roku  17*04 ’ „ k ap ita łu , d łużnego  z koń­
cem roku  1893. z czego p rz y p a d a  n a  pożyczki 
h ipo teczne 1 6 4 3  . n a  pożyczki zw iązkow e
16‘43 7„. S p ła i\  w poszczególnych zw iązkach 
w r. 1894 w stosunku  do stanu  k a p ita łu  d łu ­
żnego z dn iem  31 g ru d n ia  1893 roku w każdym  
zw iązku  p rzedstaw ia ją  się następu jąco : K raków  
29-77 %, Rvm anówr 17-96% . Rzeszów- 17■ (i9 %
Ja ro s ław  17 -60% . W adow ice 16-04% . Tarnów
15-92 % . P odhajce 13-85% B ochn ia 13 '63%
W ieliczka 12 67%  .

C zysty  zysk  za rok 1894 w ynosił 11.161 zlr. 
96 et... z k tó rego  odpisano  (jednakow oż jak o  d a l­
szą s tra tą  4587 złr. i 1 et., w sk u te k  czego w 
rac h u n ek  bilansu w staw iono  ja k o  czysty  zysk  
kw otę  6574 z łr. 55 et. Z kw oty  tej po trąc ił ko 
m itet lik w id a cy jn y  na rem nneracye d la  urzędni 
ków  zak ładu  1990 złr., pozostało tedy  do d y  
spozycyi zgrom adzenia 4584 z łr. 55 ct.

O sta teczny  w ynik  do tychczasow ej ak ey i likwi ■
' d a c jjn e j p rzedstaw ia  sie w cyfrach następuj::
cy c li:

W a k i \ w a c h :  Pożyczki 30 czerw ca 1889 
r. w ynosiły  3 .801.131 z łr  81 ot.; z końcem  
1894 roku 1.1 38.466 złr. 70 et., n as tąp iło  p rze ­
to zm niejszenie o 2.162.66,5 złr. 11 ct. Z a leg ło ­
ści w odse tkach , prem iach  a sek u racy jn y ch  i Koj 
sztaWi sądow ych 30 czerw ca 1889 r. 4 I O.oRti 
z łr. 4 4 '/ t  c t . ; z końcem  1894 r. 9 4 .75#  złr 
54 '/»  c t.;  p rzeto  zm niejszenie o 3 15.827 z lr. 90 
et. l)eb ito row ie '-z  końcem  czerw ca 188!l r. zlr 
866 .813  ct. 8 1 ' ' ; z końcem  1894 r. 737.18(2 
z łr. 43 ct., przeto zm niejszenie o i 39.03 J źli 
38 '/j ct. R azem ’ w ynosił*  a k U w a  z końcem  
ęzęrw ca 1889 r. 4 .578 .532  z łr. 7 ct.; z końeen: 
1894 r. L.97«i407 z łr. 0 7 1/, ct.. zm niejszy ły  sie 
przeto  o 2 .608 .124  z łr. 3 9 1/, ct.

W . p a s y w a c h :  L isty  zastaw ne z końcem  
czerw ca 1889 r. 3.333.6Ó0 /;łr., z końcem  15.94

Npouirzeżenia meteorologiczne
■ .(jiotlłuą- obscrwatoryjim k ra k .\

KrakÓM-, 29 kwietnia.

wczoraj dziś dziś
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zrefl do 0.1 7 40‘9 tntn 7 4 3 ‘0 mm 742-6 ni u,

Tem peraiiira 
w stopniach Galsinszd -fil",(i A s«,o +  J6-6

iviernnek i moc wiatru
(0 =  cisza, 1 0 burza) NF 1 FNF 2 K 3

W ilgotność względna 
rw odsetkach) 51% e?  % 28%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. jioelun. 0 0 8

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 2 9 . k w ie tn ia . W ydany  w czoraj d z ien ­
n ik  rozporządzeń  w ojskow ych og łasza  aw ans 
m ajow y. K ilk ififastu  general-m ajorów  m ianow a­
no fe ldm arsza ł-poruczn ikam i, 29 pu łkow ników  
genera l-m ajo ram i, 3!) jiodjiu łkow ników  p u łk o w ­
n ikam i. 101 m ajorów  podpu łkow n ikam i i 148 
k ap itan ó w  m ajoram i w rozm aitych  ka tego ryach  
broni. M ianow ano nad to  O gółem  298 kap itanów  

ro tin istrzów  1 k lasy , 290 kapitanów  i ro tm i­
strzów  II k lasy , 480 poruczników  i 468 pod­
poruczników .

A reyksiąźę  F ran c iszek  S a lw ato r m ianow any 
został podpu łkow n ik iem  w pu łk u  d ragonów  lmr. 
B erchtolsheim , w k tó n  m b y ł do tąd  m ajorem .

N akoniec o g łasza  d z ien n ik  rozporządzeń w oj­
skow ych ustaw ę z 10 m arca b. r. o obronie 
k r a jo w e j  w T yro lu  i Y orarlbergu, postanow ienia 
o rg an izacy jn e  dla w ojskow ej po licy i vve L w o­
wie. K rakow ie i P rzem yślu , tudzież podobne 
przep isy  dla s trze lców .

W iedeń , 29 kw ietn ia . N a dzisiejszym  posie­
dzeniu  I z b y  p o s e l s k i e j  zdaje K a t h r e i n ,  
im ieniem  kom isyi budżetow ej, sp raw ozdan ie  

wnioskH nag lącego  P fe ife ra o udzielenie po­
mocy państw ow ej d la  m iasta  C i e p l i  c w  K rain ie .

K a t h r e i n  w nosi polecić rządow i . ab* po­
czynił dochodzenia i udzielił stosow-nęj pom ocy. 
YY niosek uchw alono.

Jzba p rzy stęp u je  do rozpraw y  nad  u s t a w ą  
p o d a t k o w a .  W  rozpraw ie  n a d g § . 1Ó1 do  106 
podniósł K r o n a w  e 1 1 e r . że idzie t u taj o 
w ażny  rozdział, m ianow icie o dalsze  p row adzen ie 
w ojny przeciw7 m iastom . W edle p ro jek tu  rządo­
w ego strac iłby  W iedeń p ią tą  część pew nej ka- 
tegory i dochodów , zaś w edle w niosku  kom isyi 
połow ę. M ówca zapy tu je , d laczego rząd  zanie 
chał ta k  ła tw o  p ierw otne sw oje p ro jek ta  ? Mo- 
w ea zapow iada stosow ne w nioski.

B v k  w n o s i  ab y  określić  p o d atek  zarobkow y 
dla ga licy jsk iego  funduszu p ropm aey jnego . (t>a 

niezrozum iała  m /. >.
Wiedeń, 2!) kw ie tn ia . Na dzisiejszeni posiedzę 

niu I z b y  p o s e l s k i e j  p rzed ło ży ł m in ister 
sk a rb u  p ro jek t ustaw y  o zn iesien iu  udzia łu  (A r 
iir^yefaitf-hri1) d la  donosicieli przy p rzekroczę 
niach skarbow ych .

Wiedeń, 29 k w ie tn ia . D zisiaj p rzed  widem 
p rzy sięg ły ch  rozpoczął się proces przeciw  16-sto 
le tn iem u jir a k n k a n to w i mularski* mu J a k  u li­
k o w i .  k tó ry  zam ordow ał, w celu rabunku  
w dow ę po budow niczym , J a ń s k ą .  i jirzct-iw 
26-e.io le tn iem u M a y e r o w i  o w spó łudzia ł 
w  tej zbrodni. J a k u b e k  p rzy zn ał się do zbro 
dni. . .,;j

Wiedeń, 29 kw ie tn ia . T u te jszy  kom itet ratim  
kow y zeb ra ł d la  L ub iany  32 ty siące  z łr.

W iedeń, 29 k w ie tn ia . W fabryce żelaza i m a­
sz* n par*nvycb K e l s e n a  n ap ad ło  w sobotę, 
z pow odu różnic prz,\ w . p łac ie  za ro b o tę , na 
d y rek to ra  fabrycznego  J e  s e r i e  h a  50 robotni­
ków  fabr* ki i zn iew aży ło  go. Z dołano  ująć 
uw ięzić czterech uczestn ików  zajścia i oddano 
ich sądow i. Ruoli fab ryk i w strzym ano.

Wiedeń, 29 k w ie tn ia . W czoraj przed p o łu ­
dniem  odbyło  się u roczyste pośw ięcenie nowej 
b azy lik i Serca Jezusow ego w- drug im  okręgu

w ystaw  Innej sta ran iem  stówa rzy sz tn ia  hudow y 
kościołów .

A ktu pośw ieceni:' dokonał, k a rd y n a ł G ruscha. 
W  uroczystości uczestnicz* ł  tak że  cesarz F ra n ­
ciszek  Józef, w itam  przem ow am i i ok rzykam i 
licznie zgrom adzonej ludności.

Berlin, 29 kw ie tn ia . Thu-Ęimr ( ) ir rw ;iw i/r // ;  
p isze: P rzygo tow aw cza p race nad u staw ą o po­
d a tk u  cukrow ym  postąp iły  ju ż  o ty le . że pro­
je k t  now eli za tydz ień  przed łożony będzie zgro­
m adzeniu  fachow #iw .

P oniew aż nie je s t  rzeczą pew ną, czy ustaw a 
ju ż  w- tej sesyi będzie m ogła być za ła tw ioną , 
p a rla m en t będzie m usiał w najb liższym  czasie 
uchw alić  w y ją tk o w ą ustaw*;, k tó ra  jirzetlłiiży 
te rm in y  dotyehezasow yeli w y p ła t prem iow ych.

Lipsk, *29 kw ie tn ia . L m a rł tu  w ęzoraj radca 
T  h i  e r  s c  h. profesor ch iru rg ii, k tó ry  w łaśn ie  
ukończy ł 73 rok  życia.

Paryż, 29 kw ietn ia  S u bsk rypcya  n a  pożycz 
k ę  prem iow ą b an k u  r C r  ć d i t F o n c i e : - 1 w7 
nom inalnej kw ocie 256 milionów-, p rzy n io sła  po­
k ry c ie  32 razy  w iększe.

Paryż, 29 k w ie tn ia , fśkutkiem  choroby k s i ę ­
c i a  O r l e a n u ,  k tó n  z łam ał sobie nogę, ś l u b  
k sięcia  A o s t y z k siężn iek ą  H e l e n ą  < frleań- 
ską  został o d r o c z o n y .

RiVe-de-Gier, 29 k w ie tn ia  N a m ocy rozporzą­
dzen ia  m in iste rya lnego  w  y  d a 1 o u o t r z c c h 
r o b o t n i k ó w  n i e m i e c k i e j  l i a r n d o  w o- 
ś c i, k tó rzy  by li g łó w n y m , sp raw ca m , n ied a­
w nych rozruchów7 i bó jk i z policyą.

Epinal, 29 k w ie tn ia . L iczba otiar p rze rw an ia  
sie g robP  i w yiew u rezerw oaru  w Bouzey wy­
nosi do tychczas p rzeszło  106. Z jechali tu  p rzed ­
staw icie le  w ład z  d ep a rtam en ta ln y ch  i w ładzy  
cen tra lne j.

Epinal, 29 kw ie tn ia . L i c z b a  o f i  a r  s traszn e j 
k a tastro fy  w B o u z e y ,  w ed łu g  do tychczasow e­
go urzędowrego ob liczenia, w ynosi s t o  s i e d r n -  
n a ś c i e.

Madryt, 29 k w ie tn ia . Izba p rz y ję ła  cz tery  
p ierw sze rozdz ia ły  budżetu  m in is te rs tw a w ojny.

Madryt, |2!) k w ie tn ia . T eleg ram  z H aw an n y  
donosi, że m arsza łek  M artinez C am pos u łoży ł 
już p lan  sw oich operacy j. M arsza łek  za trzy  
lub cz te ry  dni opuści stolicę i ud a  się do S an tiago .

Londyn, 29 k w ie tn ia . O lu e n n -  pisze: ln te r-  
w eneya w ielk icli m ocarstw  na YTscbodzic. je ś l i ­
by się m ia ła  og ran iczyć do w yw arc ia  je tH n ie  
m oralnego w p ły w u . b y ła b y  bezprzedm iotow ą; 
jeśliby zaś została rozszerzoną w form ie ja k ie jś  
akcy i. b y ła b y  szkodliw ą. l ’raw dopodobnie Ja p o ­
nia p o stąp iłab y  roztropn ie j i d la siebie kórz* • 
stn iej. jeśliby  zrezy g n o w ała  z nabytków- lądo­
w ych W tym  duelm  należałoby  uczynić Ja p o ­
nii odpow iednie p rzedstaw ian ia . N atom iast k a ż ­
dy  przy jacie l Chin nastaw ne będzie na potrz.obe 
p rzy jęc ia  w arunków  pokoju . A nglia dóbr/.*- czy­
ni. zachow ując neu tra lność .

Sufia, 29 kw ie tn ia . D ziennik  1 P r  k ry ty k u je  
zaeliowmnie się p rasy  b u łg a rsk ie j i je j słabość 
n ic ty lk o  w sp raw ach  p o lity k i w ew nętrznej, ale 

w om aw ianiu  stosunków 7 B u łg ary i do obcych 
m ocarstw .

D zienn ik  ten po tęp ia zachow anie się w iększej 
części p rasy  b u łg a rsk ie j w obec ob ły ch  m onar­
chów i i eh rep rezen tan tó w  w  Nitii i k arc i j ą  za 
to. że zaczepia panu jących  i ich p rzed staw i­
cieli bezpodstaw nie  i w n iew łaśc iw y  sposób'. —  
J/ó  p rzyp isu je  to n iedosta tecznem u w y k sz ta łc e ­
niu i wy-robieniu po litycznem u, co sp raw ia , że 
n ie raz  trzeba sk u tk iem  tego po łykać  go rzk ie  
p ig u łk i.

Waszyngton, 29 
o trzym ał w czoraj 
d z ia ły  w ojska

kw ietn ia . 4 % oldig. poż. krajów 7. 
4%  oblig. poż. k ra jów , z 1893

Wiedeń, 29
z 1891 97-75;
9 8 '5 6 ; 4%  galic . fund. prop in . 98-—̂  4 V, % list, 
ban k u  k ra j. 101-16; 5 i oblig i b a u k a  k ra jo w e­
go 162-25; 4%  list. k red . ziem sk. 56-let. 9 8 -— ; 
A k ey e  K aro la  L u d w ik a  221 -46; A kcye kolei 
lw ow sko-ezern . 336 56; Losy z 1854 na 256 złr. 
151-75; losy z 1866 na 506 zlr. 158-50; losy 
z roku 1860 na 160 złr. 164-— ; losy z r. 1864 
za 160 z łr. 1 9 8 '— , akcye  za k ła d u  k red . d la  
handlu  i p rzem y słu  395-26; ak e y e  galic , banku 
lny. n a  260 z łr. 4 t4 -  — ; L a n d e rb a n k  na 200 
z ir.. 284-60; ak c v e  austro-w ęg. b an k u  n a  600 
z łr. 1090.

Berlin, 2!) kw ietn ia . G odzina 2 m „ iu t 45 po 
poi. A usti-yackie k red y ty  243-—  m rk . A ustrya- 
cka zło ta  ren ta 103-40 m rk . A u stry ack a  sreb rn a  
ren ta  100-30 m rk . W ęg ie rsk a  z ło ta  ren ta  103-—  
m rk. W ęg ie rska  ren ta  koronow a 98-—  m rk. 
A u stry ack ie  b ankno ty  167-25 m rk . A kcye kolei 
lw o w sk o -ezen iio w ieek ie j — ;—  m rk . R u b l e  
219-20 m rk . 5%  listy zastaw ne K ró lestw a P o l­
sk iego  — •—  m rk. 4 % listy  likw . K ró lestw a P o l­
sk iego  — •—  m rk .

O dpow iedzialny  R edak to r:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
W yda w c a :

Dr. Les ł aw BoroAski.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowieazialności za 
nią nie przyjmuje.

kw ie tn ia . Poseł N ica raguy  
te leg ra in . donoszący, że *>d- 

w y lndow ały  oang ielsk iego go-
tiagę ang ie lska  w yw iesiły  w 

i w iększa część lud-
dzinie 1 w  nocy 
m ieście ( 'o rin to . W ładze 
ności opuściły  m iasto.

' W  tu te jszych  sferach  po litycznych  sądzą, żc 
zam knięcie  ( 'o rin to , jak o  przyw ozow ego portu  
N ica ia g u y , sprow adzi je d y n ie  dalsze za w ik la n ia . 
S tan y  Z jednoczone mogły by m im ow ohiie by ć w 
tę sp raw ę zam ięszane.

Honkong, 29 kw ietn ia . N a ca łe j wy spie F o r- 
m o z i e  pow stały  j io  w a ż n e  r o z r u c h y .  M a­
ry n arze  niem ieccy w v lądow ali d la  obrony cu­
dzoziemców7. Ż o łn ierze  ch ińscy  p o z a b i j a l i  22 
k  w7 i e t  n i a  s w y c h  g e n e r a ł ó w  S traż  p rz y ­
boczna g u b ern a to ra  u d erz y ła  na rokoszan. T rz y ­
dziestu  rokoszan zostało  zab itych , p ięćdziesięciu  
ran n y ch  G ubernato ra  o sk a rża ją  o sp rzen iew ie ­
rzen ie  żołdu. A rty lcry a  ch iń sk a  zagroziła , że 
bedzie  strze lać do każdego  krajowrego czy cu 
dzoziem skiego  o k r ę tu . k tó ry b y  się pow ażył 
o d p ły n ąć  z k tó regoko lw iek  z portów  Form o­
zy ze srebrem . P o łożen ie cudzoziem ców  jest 
k ry ty czn e . D w a okręty  francusk ie . t r z \  an g ie l­
sk ie  i je d e n  n iem ieck i zn a jd u ją  się na kotw icy 
w rozm aitych  portach  Form ozy.

Kursa tahegr. na giełdzie wiedeńskiej i berłn i siej.

N A D E S Ł A N E .

Nowy rozkład jazdy na koleb północ­
nej. D n ia  1 m aja r. b. o trzym uje moc obow ią­
zująca, now y rozk ład  ja zd y  n a  w szystk ich  lin iach  
kolei półnoenej cesarza F e rd y n a n d a  i na kolei 
O straw sk o -F ried lan d zk ie j. N ajw ażn ie jsze  zm iany  
są następu jące :

P ociągi pospieszne n r  1 i 2 p o m i ę *1 z y 
W  i e <1 n i e m i K r a k  o w e m będą kursow ać 
posp,eszniej njż do tychczas, a p rzy jm ow ani będa
do tycli pociągów  na 
ni i n ty lk o  podróżni I 

B o g  u m i n

linii W  i e *1 e ń  B o g  u-
i II  klasa, ja d ą c y , zaś na 

K r a k  o w podróżni w szy st-

s z e  |Jft1ł ą *• z e  u i a d z i e n n e  p o m i ę d z y  
YY i e d n i e m a B e r l i n e m  ( c z a s  j a z d  y 13 
g o d z i n  12 mi n . ) ,  p o m i ę d z y  Y Y A e d n i e m  
a L w o w e m  ie z a  s j a z d y  13 g o d z i n ; ,  p o  
m i ę d z y  L w o w e m  a Y Y i c d n i e m  ( c z a s  
j a z d  y 12 g o  *1 z i n 52 ni i n u i } i p o m i o d  z 
B e r 1 i n e m a \Y  i e <1 n i e m (< /. a s ) a z d y 
12 g o d z i n  47 m i n  uf ) .  —  O prócz tego o trzy ­
ma sit; tem i nowem i jiociągam i pospieszuem i 
dogodne po łączen ia z YY iedm a przez Berlin do 
H am burga . H anow eru Brem y i odw rotn ie.

N ow y pociąg  pospieszny nr. 5 odchodzić bę­
dzie z YYiednia o g. 7 46 rano i przychodzi do 
K rak o w a o 2-34

Ung. H radiscli 
P rzerow ie 

bow ego nr. 13 z W iedn ia , w 
wego pociągu posp iesznego  z nr. 1363 (do tychczas ] 323) 

D ziedzic do B ielska zam iast 
4-36 rano. 

nr. 1331 odchodzić będzie /

m u
kich trzech  k las.

P ociąg  posp ieszny  nr. I odchodzić będzie z 
YY ieilnia zam iast o g. 12 w po łudn ie , dopiero  
o g. 12-45 po jio łudniu . do K rakow a przvcho- 

,i. j a k  do tychczas, o godz. 8 45 w ieczór, i na 
stacy ach : F loridsdorf, B isenz-P ., H ullcin . P io tro ­
w ice. L ibiąż i K rzeszow ice 'zatrzym yw ać się m e 
będzie.

Now e połączenia oędą w L u n d en b u rg u  z
Z ellerndorf. w Ung. H rad iscli z A ujezd - L uha- 
tschow irz, w P rzerow ie do now ego pociągH oso-

Bogum inie do no 
B erlina do Bogu

m ina.
Pociąg  pospieszny nr. 2 odchodzić będzie  z 

K r a  k o  w a zam iast o g . 6 44. dopiero  o g . 7 2 5  
rano. do W iednia przychodzi już  o g. 3 -43 po 
po łudn iu  i n a  s ta ce ac h : K rzeszow ice. L ib iąż,
C hyb.. P io trow ice, H ullein , B isenz-P isek . DHrn- 
k ru t i F loridsdorf. —  za trzym yw ać się nie b ę­
dzie.

N ow e po łączen ia  będą: w B ogum inie do no­
wego pociągu pospiesznego z B ogum ina do Ber 
lina . w P rzero w ie  do now ego pociągu  osobow e­
go nr. 14 dc W iednia.

Dla poparc ia ruchu  lokalnego  pom iędzy YYle- 
dn iem  a  P rzerow em  zaprow adzone będą nowe 
pociąg i osobow e nr. J 3, od jazd  z W iedn ia  o g.
1 1 1 5  p rzed  południem , p rzy jazd  do P rzero w a
0 g . 3 34 po po łudn iu , i nr. 14, od jazd  z P rze  
row a o g. 12-37 po po łudniu  p rzy jazd  do YLic-
d n ia  o g . 4*5? po p o łu u n .u . z w agonam i I I  i
11T k la s  i tak o w e za trzym yw ać się będa, na 
w szystk ich  stacyach  (z w y ją tk iem  p r z y s t a n -  
k ó w).

P o łączen ia  b ędą : P rz y  pociągach  osobow ych 
nr. 13 i 14: w L u n d en b u rg u  do B erna i z B er­
na ; w G óding  do Holies i z H olics; w Bisenz- B : p ] s k a  7am ia(!t „ ,r  i |> ,
P isel do G aya i z G ay a ; w U ng. H rad iscli do i]t południem ! przTcbodzi ,lo K o.etein  o g.
1 epla- renczyn-( leplic . z le p la -"  re n c z y n -d e -  wi(iczór i utA>{)rzy p o ł^ e n i e  do now ego

pociągu osobow ego nr. 909 <lo P rzerow a,

po po łudn iu , do Lw ow a o 
g. 8-46 w ieczór i do B erlina dw orz. szl. o godz 
8 '5 2  w ieczór fz dalszym  ciągiem  do Berlina 
„F ried rieh ss trasse41"). P o łączen ia: w L undenburgu  
z N eusied l-I).; w P rzerow ie do O łom uńca i Pros- 
sn itz , z O łom uńca i P rossn itz : w Sehiinbrunn 
do O paw y i z O paw y; w M. O straw ie  do F rie - 
dek  5l. i z F n ed ek  M.; w Bogum inie do K o­
szyc i •/. K oszyc, do B erlina i z B erlina; w D zie­
dzicach  do Żyw ca-Z . i z Ż yw aa-Z .

N ow y (Kiciąg pospieszny n r  (i odchodzić b ę ­
dzie z K r a k o w a  o godz. 2 3 1  po po łudn iu , 
ze L w ow a o g. 8 '4 6  rano. z B erlina dw . Szl. 
o g. 8 -45 rano  (z połączeniem  z B erlina „F rie- 
d r ic h s s tra s s e - ) i przychodzi do YYriednia o godz. 
9-3“l  w ieczór.

P o łączen ia : w Dziw izicaeli do B ielska i z 
lbelsK a; w B ogum inie z K oszyc, tlo B erlina i z 
B erlina; w Scbiinbruim  do D jiaw y i z O paw y: 
w  P rzerow ie  do B erna, do O łom uńca i z O ło­
m uńca

P ociąg  osobowy nr. 17 odchodzić będzie z 
YYiednia zam iast o g  7*15. dopiero  o g. 7 26 
w ieczór i p rzychodzi do K rakow a zam iast o g. 
9-48, ju ż  o g. 9-37 przed po łudniem .

P o c iąg  osobow y n r. 18 odchodzić będzie z 
K ra k o w a  do YY iedn ia  zam iast o g. 3 5. dopiero  
o g. 3 20 po po łudn iu .

P ociąg  osobow y nr. 32. odjazd z K r a k o w a  
o g. 9 -2ó przed po łudniem  nie będzie w ięcej aż 
do YYiednia. leez ty lko  do L iinden lm rga ku rso ­
w a ł D alsza ja z d ę  tlo YYiednia I a lbo  U k lasą  
m ożna odbyć now ym  pociągiem  pospiesznym  
nr. 6 (p rzy jazd  do YYiednia o g . 9-32 v.ieezór). 
zaś 111 klasa, pociągiem  pospiesznym  nr. 8 ( p r z y ­
ja z d  do YYiednia o g. 16* 10 w nocy.

YY c e l u  u s t a n o w  i e n i a  n o w e g o  d z i e n ­
n e g o  p o ł ą c z e n i a  p ó ł n o c n o - w s c h o ­
d n i e j  M o r a w y  i Ś l ą s k a  z B e r n e m ,  
k u r s o w a  ć b e *1 ą n a  l i n i i  B e r n o - P  r z e- 
r  ó w n o w e  ]> o e 1 ą g  i o s  o  li o w * z u  a  g  o- 
n a ni i H i III k l a s y  i t a k o w e  z a t r z y ­
m y w a ć  s i ę  b ę d ą  n a  w s z y s t k i c h  s t a -  
c y  a c h  (z w y  j ą t  k T e  m p r  z y  s t a n k  ó w ).

YY celu ustanow ienia now ych jm łaczeń  z 
B i e l s k a  d o YYT i u d n i a  i z K  r a  k  o v a d <• 
B i e l s k a  do now ego pociągu jAjspiesznego nr. 
6 'zaprow adzone zostają now e pociągi osobowe 
n r. 1306. od jazd  z B ielska o g. 3-36 po p o łu ­
dn iu  p m j a z d  do D ziedzic o g . 3-63 po polu 
dn iu  i nr. 1321. odjazd z D ziedzic o g  4 26 
po pm udn iu . p rzy jazd  tlo B ielska o g. 4 ‘48 po 
jio łudniu .

P ociąg  osobowy 
odchodzić będzie z 
o g . 5-05, ju ż  o g

P o ciąg  osobowy 
D ziedzic do Ż yw ca-Z . zam iast o g . 2 -i 2. o g . 
2 1 4  jio  jio łudniu  i u tw orzy w D ziedzicach j i o - 
łą ezen ie  tlo now ego jtociągu jiosjiieszn tgo  nr 
z YYiednia. a w B i e l s k u  do now ego jiocian 
m ieszanego  nr. 2331 do K a i  w a r y  i.

Pociąg  osobowy nr. 1332 odchodzić będzie /. 
Żyw ca-Z . dó D ziedzic zam iast o g. 11-26. ju ż
0 g. 1 0 -55 jirzed po łudn iem  i u tw orzy  po łą 
ezenie do now ego jiociągti posjiiesznego iw. 5 
do K  i- a  k  o w a.

P ociąg  m ięszany  nr. Hs£5. od jazd  z N r a k o -  
w  a  o g. 4 48 rano. ptasyjazd do P o d g ó r z a -  
B o n a r  k i  o g . M i i  rano, k u rsow ać będzie  od
1 m aja do 30 w T ześn ia .

P on iew aż jiociągi jtosuieszne nr. 1 i 2 (jw>- 
m iędzy YYiedniem i K rak o w em , w H ulle in  za­
trzy m y w ać się n ie  będą. u sku teczn ione zostaną 
do tychczasow e jn iłąezen ia  tem i jiociągam i jio- 
sp iesznem i rin  H ullein  do K rom ieryża-Z borow itz 
i B ie lsk a  i z K ro m ie n  ża - Z oorow ltz i B ielska 
przez now e jiticiągi osobow e itr. 13 i 14.

P ociąg  osobowy nr. 2232 odchodzić będzie z
ju ż  o godz. 9-4(>

YMedeń, d n ia  29 k w ie tn ia  1895.

k u r s  w \tal. 
austr.

złr. | ct

36Zjednoczony d łu g  w pap ierach  .
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  . .
A u stry ac k a  ren ta  zło ta . . . .
4 % aą istiyacka ren ta  (m arcow a) .
4%  w ęg ie rsk a  rewta zło ta  . .
4 %, w ęg ie rska  -renta koron. . .
A kcye b an k u  au s tro -w ęg ie rsk ieg o
A kcye k r e d y t t iw e ................................
L ondyn  ...................................................
B a n k n o ty  b an k u  niem . za 160 m. .
20 m a r e k ................................
20 -franków ki za sz tukę  . . . .
B ankno ty  w ło s k ie .............................................. 45
D u k a ty  a u s t r y a c k i e ..................................I

Wiedeń, 29 k w ie tn ia . Ruble. 1 31 ■ i 2. Cena n af­
ty  Hi-— . S jiiry tu s gotow y Ż yto  na wio­
snę 6 -42. P szen ica  na w iosnę 7-30. O w ies na 
w iosnę ( k iś .
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l ilie .
P rzy  jiociągu n r 13 : w  H ulle in  z YYiednia 

do B ielska i do Zborow ic. ja k o te ż  z K rom iery- 
ża i H olleschau do P rzerow a; w P rzerow ie do 
O łom uńca i jiociągiem  jiospiesznym  nr. J do 
K r a k o w a.

P rzy jiociągu nr. 14: w H ullein z B ielska i 
ze Zborow ic do YYiednia, jak o też  z P rzerow a do 
K ro m ic n ż a  i tlo H olleschau; —  w P rzerow ie  z 
O łom uńca i jiociągiem  jiosjii^sznym  nr. 2 z K r a ­
k ó w  a  do YYiednia.

P ociąg  pospieszny nr. 3 odchodzić bedzie z 
YYiednia zam iast o g. 16. ju ż  o g. 9-35 yy no­
cy, do K rak o w a jirzyclttitlzi o g . 6 (i rano i r :a 
Bogum in m ieć będzie dalszy  e iąg  jioi-iągiem po­
sp iesznym  do B erlina  (p rzy jazd  o godz. I I -12 
jirzed  jio  lud  n ie m ) i są  ustanow ione od B erlina  
dogodne po łączen ia  do H am burga . H anow eru i 
Brem y.

T  y m ji o s ji i e s z n y  in p o c i ą g i e m  o t r  z y- 
m a s i ę  n a j k r ó t s z e  ji o ł  ą c z e n i e n o c n e  
m i ę d z y YY’ i e d u i e m a B e r l i n e m ,  p r  z y  
u ż y c i u  t y l k o  13 g o d z i n  i 37 m i n .  c z a ­
s u  j a  z t l y .

Pom iędzy YYiedniem i K rakow em , a yv d a l­
szym  ciągu Lwowem  i Berlinem , zajmiwadzont* 
zostają iioy\e dzienne pociągi jiospieszne nr. 5 i 
6 z w prost |irzę jcżdżająccm i yyagonami 1 i 11 
k la sy  i /. w agonem  restau racy jnym  m iędzy  Bo- 
gum iiiem  a Lwowem .

T e m i  u o w e m i p o c i ą g a m i  p o s j i i e s z -  
n e u: i u s t  a n o w i o n e z o s t a j  ą  n a j  k  r ó t-

Wsz^lkie papiery YYarto- 
4ciowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rzTst^ieiszertii warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r C W i z y i ,

D ia  u ła tw ien ia  ruchu  osobow ego jiom iędzy 
B i e l s k i e m  i K a l w a r y ą  kursow ać będa. 
zam iast do tychczasow ych pociągóyy7 m ięszanych  
pom iędzy YYadowiiami i K a lw a ry ą  n r. 2351 i 
2352, now e jiociągi m ięszane pom iędzy  Biel 
sk iem  i K alyyaryą n r  2331 i 2332, a m ianow i­
cie: pociąg  m ięszany  n r. 2331. od jazd  z B iel­
ska o g. 2 57 jio jio łudniu , prz; ja z d  do K alw a- 
ry i o g . 6 ‘4U w ieczór z połączeniem  w  B ielsku 
z D ziedzic, a w zg lędn ie  z W iedn ia  i K rakow a 
a w  K alw ary i do C hyrow a i K rak o w a.

P ociąg  m ięszany nr. 2332. od jazd  z K ałw a 
ry i o g. 7*54 rano p rzy jazd  do B ic lsk r o godz. 
11-52 p rzed  jKMudnien., z po łączeniem  w  K a l­
w ary i z Sucny . a  w  B ielsku  do D ziedzic. W ie­
d n ia  i K rakow a.

YYszystkie b liższe szczegół* zaw iera  now y. od 
1 m aja b. r. w ażn y  rozK ład ja z d y  ko le i jiół- 
nocnej Ces. E ertly n an d a  i kolei O straw sk o -F n e - 
d lan d zk ie j.

W szech n au k  le k arsk ich

Dr. Zygmunt Wachtel
ordynuje oa qodz. 3 do 4

w domu przy ulicy Grodzkiej L. 32.
(D>26 4 16)

Kancularya adwokacka

Dra Bym idcw icza
nr D ob czycach

poszukuje zaraz rutynowanego koncypienta.
Bliższa w iadom ość; K-aków, Karmelicka, L. 35, 
parter. 1684 1 3

n  hanlrniRftf i kanłnr- mumia nu l A l f H R A  U f i P U C T I M A  1 sPrze<l:l.io; Pod najkorzystniejszym i w arunkam i krajowe i /.agritnil/.i.o Ipapiery. aasyc,
UOlM UailKUWy I KAIILOI wyilllclliy Jn llU D n  n u u n o  I (Irin listy zastawne, łOSy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi

K r a k ó w . B y i i e k  g łó w n y , I J n in  A - I ł . uskutecznia odwrotną pocztą liefi liczenia prowizji.
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We wtorek 30 kwietnia
na dochód J. K otarbińsk iego

Uriel Akosta.
T ra g e d y a  w  5 ak tach  k  G u tzk o w a . 

Początek o godzinie 7 %.

Jedw. suknie batystowe
złr. 8.65 flo 42.75 za biS®#( na cala sitnie -Tussors i Słaniania

jakoteż czarne, b ia łe  i kolorow e jedw abie  K enneberga  od 33  ct. do 14 złr. 65  ct. za m etr— 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damssty itp. (około 240 rożni. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itp.(
ban iasty  jedw abne  . . , d 65  ct.—14 .65  
Batyst, suknie jedw ab , od złr. 8 .6 5 —43.75 
F u lary  jedw abn e  . . .  od 6 0  c t — 3 .35
Jedwab, atłas na m aski , 3 5  „ — 1.00
Jednabny M erve illcn i . „ 45  ,. — 5 .85
B a low e  materye jedw ab . „ 35  „ —14 .65

G r e n a d i u y  j e d w a b n e  . . od 8 0  c t . —7 . 6 5  
J e d w u b n y  N u r a l i  . . . .  „ 80  .. —3 . 8 0  
J e d w a b ,  f u i ^ r y  j a p o ń s k i e  „ 8 0  „ -  3 .3 5  
B e n g a l i n y  j e d w a b n e  . od złr. 1 . 3 0 —6 . 3 d  
J e d w a b n e  f r a u c .  f a i l l e  „ 1 . 4 5 —6 .8 1 .
J e d w a b ,  k i e p a  c L i ń s k a  „ 1 . 3 5 -  0 . 0 5

za metr
Jedwabne Arm ures, Monopols, Crista lliques. Moire antiąue, Duchesse, P rin ces& e , Mosctwhe, M a r c e lim i,  jedwa­
bne matecye na ko łd ry  i chorągw ie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku w prost do dbiou. —

P r .b k i  i katalogi natychmiast -  Do Szwajcar/i porto podwójne. 2 8 7

Fabryk?, jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. k dostawca nadworny).

■{ Kasa otwirta  od godziny 9 do 1 i od 3 
pt do 8 wieczorem.

Przez B in ro  nanczycielskie

Henryki Teisseyre
K raków , nlica Franciszkańska, 1 ,
poszukują natychmiastowego umieszczenia : 

Pary tan k a , dyj 1. nauczycielka, z muzyku, 
rysunkami i malarstwem.

P ian istka  , z dyplomem ionserwatoryum 
paryskiego i patentem nauczycielskim.

P o lk a ,  z wyższą m uzyką, zupełnem fran- 
cuskiem. patent, nauczycielka.

Nadto kilka bon i fróblanek  , Niemek 
i Polek, z krawieczyzną, wreszcie osób do to­
warzystwa i pielęgnowania. 1078 1 3

Majątek ziemski
w  G a l l c y l

przesz ło  1700 m o rg ó w  n . a. o b sz a ru  
t'roli 7 3 8 .  łąk  211, la»u 707 m orgów ),  
z go rze ln ią  i m łynam i, je s t  do sprze­

dania. S iac y a  kolei w  miejscu. 
Bliższych w iadom ośc i  b e z p o ś re d n io  

in te re so w an y m  udzie la  Dr. Stan. B ie­
liński, ad w o k a t ,  we Lwowie, ul:ca 
T rzec iego  M aja, L. 2. 1076 i 3

Do handlu galanteryjnego 
W .  C .  A n g e l n « a

,p o t rz e b n y  j e s t  1077 1 3

u  c  z  e  ń .
Z am iejscow i m a ją  p ie rw sz eń stw o

S p r ó b ią j
P a n i

m y c  s ię
! l i l i o  n  e m  m y d łe m  B e r g m a n n n .  a przekonasz sie. że 
swą e/.ystością i łagodnością, swym dobroczynnym wpływem na 
skórę, swa or/ezwiajaoa wonią wyróżnia sie ono od każdegoŁ, V O i, V i, i, O

[innego mydła toaletowego i że zupełnie słusznie jest ono po- J 
wszechnie ulubionem mydłem.

Na składzie po 4<> ct. prawie we. wszystkich a p t e k a c h , )  
tl r o g u e r  y a o li  i s k ł a d a c h  p e r f u m .

P r a w d z i w e  tylko ze znak ie m  o c h r o n n y m .
D w a j  g ó r n ic y . 355 1

iSchirfu-Marke {

Zwei Berąmanner.

Z araz do sp rzed ania

wieś Stróże Niżnie
w Grrybowskiern, obszaru 300 mor­
gów pierwszorzędnej gleby, v\ielka 
stacya kolei transwersalnej, stawy, 
ogród owocowy, budynki gospodar­
cze. —  Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższej wiadomość' udzieli M .  Z .,  
C z e r m n a  p Skołyszyn. 1079 1 5

L e ś n y
t mający, z ehlubnemi świadectwami , po- 
ukuje obowiązku leśnego lub pulowegu 
izenia pod adresem : Jan K ure lu s  
;szczowie, P- Zabierzów. 1060 1

Z A K Ł A D

Ogrodniczo-handlowy
J Ó Z E F A  I  B S 1  

w Sanoku (ul. Nowy Świat)
poleca

»zan. P. T. P. blicznośfi wszelkie kwiaty i sa­
dzonki ogrodowe a w szczególności : 

Kóże wysokopienne szczepione na dziczkach 
szkółkowych (rosa calina), dobrze zakorzenio­
ne. jednoroczne z pięknemi koronami, od pół 
do półtora metra wysokie 12 szt. 5 —

Bóże płaczące 2 m. i wyższe . 1
M alwy szkockie pełne w 12

o d m ian ach .............................................. 20
Gwoździk i pełne w najpiękniej­

szych odmianach wazon. : grunt. 20 
Gw oździk i niskopienne pełne do 

obsadzania klombów . . . 15
Gwoździki chińskie . . 60 
btokrótki w 4 odmianach pełne

duże k r z a k i ........................................ 20
Prym nle  w rozmaitych odmianach 20 
B ratk i jednoroczne . . . .  60 
Niezapom inajki białe i nieb. 15 
Truskaw k i ananas do smaż. 110 
Szczaw ( k w a s e k ) .............................20

Sadzonki inspektowe.
Lew kon ie  letnie pełne . . .  60 
Astry bardzo piękne odmiany . 60

Przy zamówieniach uprasza się o dorfadny 
adres. 1012 3 3
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P i e g i .
[plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
) dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
j komitego nieszkodliwego k r e m n  a m b r o ­

w e g o  D r a  f h r  I s t o f F a .  
Prawdziwy jest tylko we tiaszeczkach, zie- 

j lonym lakiem zapieczętowanych. 682 13 20 
C ó n a  w  c e n t ó w ,  

i Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
.srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dla K r a -  

| k o w a  w aptece W. Redyka i E. Hellera.

I. 6777.

Ogłoszenie.
D nia  1 4 m aja  1865  r. o godz HO 

rano odbędzie się w gmachu c. k. Kądu 
powiatowego w H ieliczce licyta- 
cya rnchomofit i, a w szczególności sre­
ber stołowych , zegarków, pereł i 
innych kosztowności, w spadku pu Annie  
('brom ow ej pozostałych. 1065 2 3

Wieliczka, dnia 25 lutego 1895 r.
K ranpa .

S u b j e k i t
obeznany z handlem delikatesów, potrzebny Jest 
do handln  A. T  u ni ilu a j  m k i e g  o 

w Jarosław iu . 1068 2 3

z ostatniego zbioru, po cenie l O  
z ł r .  z a  lO O  B ig .,  jest d o  

n a b y c ia  1050 3 2

w Związki handlowym kołek rolni­
czych *  Kranówie, ul. Pljarska, L. 4.

POKPY i I0D0CUB1
w szelk iego  rodzaju.

Urządzenia
kąpielowe i kbset.

T l  O T O K I
wietrzne, parowe, naftowe.

W yborne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące

p o m p y  r ę c z n e .
J Ó Z E F  F R I E D L A E N D E R

i n ż y n i e r
Wiedeń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 694 10 30

Poleca się łaskawym względom # 
i pamięci f

sprzedaje obecnie po CfilldCh 
0 wiele niższych niż dawniej,
ręcząc przytem za dobroć i 

precyzyę wykonania.
Z a

=&=5ą#as@ s0 ż I

Krakdw, ulica Floryańska, L  40.
W yłączny skład fabryczny firm y:

Preininger i Sp. w Wiedniu.
Ilu s tro w an y  cenn ik  opuśc i w k ró tce  p rasę  

ówicnia z p row incji uskutecznia się odwrotną pocztą. 980 8 32

N o w o ś c i

wiosenne i letnie
p o leca

i

v  Krakowie, ul. Grodzka, 13.
Próbki na żądanie.

Ceny umiarkowane.
Z am ó w ien ia  na su k n ie  i d k ry -  

( e t a  w ykonu je  M agazyn z w szelką 
d o k ła d n o śc ią . 018 6 6

T e l e f o n u
Nr. 43.
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Krajowe Towarzystwo Handlowe
Stowarz. zarejestr. z ogran. poręką. 

S r a B r ó w , R y n  e R , TL.. 2 6 ,

MAGAZYN PŁÓCIEN i BIELIZNY
poleca w wielkim wybor/e: 

p łó tn a  k r a jo w e , k o r c z y r isk fe  i  z a g r a n ic z n e , b ie -  
i l iz n ę  d a m n k ą , m ę s k ą  i s to ło w ą , k r a w e t k i ,  k o ł ­
d r y  itp., c a le  w y p r a w y  g o to w e , lub wykonuje takowe 

na zamówienia według wzorów 
Przyjmuje su b sk ryp eye na u d zia ły  5 0  koronow e. 

W kładki oszczędności na 6%. 
lO °/0 d y w id e n d y  w y p ła c a  z a  r o k  u b ie g ły .

1806 4 39 D y r e k c y a .

Krak.w Zakład artystyczno-ślnsarski Dajwore 
JÓ ZEF ■ GÓRECKIEGO

odznaczony  'iczn en ii św iad ec tw am i i zło tym  m ed alem  w ystaw y  k ra jow ej w e 
L w ow ie, p o le ca  się do  w szelkich  robót orna.nentai.njcb, stjiow jch , 

kn tjch  z żelaza, miedzi i mosiądzu. 7 2 7  15 50

T i n c .  c h i n a e  n e t  v i t o n i c a  c o m p .
(Prof. Dra Liebera elifcsyr na w zm ocnienie nerwów).

rVVe wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-Węgier znak ochronny zarej. do Nr. 4<s0. 
r|*rawdziwy tylko ze znakiem ochronnym krz^ż i kotwica. Sporządzony podług 

^przepisu w aptece M. Fanty w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniająey. Flaszka po 1 złr 2 złr. i złr. 3.50. Także 6w. Jakóbn krop le  

żołądkow e okazały się w licznych razach skutecznym środkiem. — " l iszka  po 60 cent. 
i 1 złr. 20 et. -  Sk ład  główny w K rak ow ie  w aptece E. Hellera i w aptece pod 
„złotą głową* A. Reifera ; w»- Lw ow ie w apfece P. Mikolascha, w Tarnow ie  w aptece 
pod jAniołe*m“, oraz do nabycia prawie w każdej aptece. 161 15 30

P łu g i, trzy  i c z te ro -sk :b o w e, e k s‘y r p r -  
to ry , d ra p a c z e ,  b ru z d o w n ;k i , p o d sk i-  
bow ce, o b o ry w acze , p o m p y , sikaw ki, 
b ro n y  ro zm a ite ; k o s ia rk i , żn iw iark i i 
w iązałki W o o d a , ro z trz ą sa c z e  s ia n a ,  
g ra b ia rk i am ery k ań sk ie  k o n n e  i ręczn e , 
kosiark i do gazo n ó w , w agi do  w ażen ia  
b yd ła , m ag le  k o rb o w e , naczyn ia  do m le­
ka itd. p o leca  po  najum iarkow atk- 

szych cenach 1051 2 3

E l .  P r i i w e r
w  K  r a k  o w i e  

uUca S ław kow ska, L. 2 0 .

# # # # # # # # # # . # # # # # # # #  1# # * # # * # % % #  

Swoszowice pod Krakowem
z d r o jo w is k o  w ód  s ia r c z o n y c h ,

przez nujwięks/e powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacją (pięć razy dziennie koleją 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po fenach nader przystępnych 

i wszelkie wyuody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauraeyę.
Kąpiele siarczane, .akoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 

w gośćcu stawowym i m ięśniowym, w obrażeniach <ości, w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s w o w z o w i e k i e  i-o do siły i skutecznośai dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom Kanonicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje l a i i ę g i e i l f e  i e l e k l r j K O W H l l i e  według naj- 

nows ycli prawideł szUlki lekarskiej. 1027 3 40

# $ # # # $ # # # $ ! # # $ # $ $ # # ! # # # # # $ # #

f Tylkfl prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawlty i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  3 1540

Fbrdynandi Hofm una, Sukiennice, L 17.

ima] m  a1 panmj i Marii 
MAURYCEGO BARUCHAi

w Łagiewnikach przy Fudgórzu
zawiadamia P. P. Architektów, Budownicz)^ch i Sz.au, Publiczność, I 
że z driiem 1-go marca b. r. z n i ż y ł  c e n y  pieców o I ()°/c . a 
po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi jestI 
w możności dostarczał'- pieców wyborowych biało glazurowanych, 
formowo kolorowych, kominków i kuchen, używając do ustawienia 
takowych jak nrjiepszej cegły, oraz dokładnych i trwałych drzwi­

czek hermetycznych.
Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno-prasowaną, I 

maszynową, podwójnie prasowaną i ogniotrwałą.
Zwraca się szczególną uwagę na

dachówkę żłóbkowa na falców a na r|
odznaczającą się wytrwałością i praktycznością, którą już z uło­

żeniem na dachu sprzedaje 911 4 6|

Z a r z ą d .

Już w y sz ły  z  druku
książki do nauki kroju
wediiig najnowszej metody wie­
deńskiej i są ii o nabycia w „Szkole  
nanki kro jn  i szyeia sak ien“ , ni. 
ów. Tomnsza 9 0 , II piętro. 1016 5 5

P a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

St Lewiala i M ii
w Krakowie, ulica Grodzka L. 40,

p o l e c a  s w e  w y r o b y  pp .  k u p c o m  i p r y ­
w a t n y m  osoD O m . 650 18 150

Ważne dla Pań!
Udzielam nanki kro jn  f-aiicusLtego

podług najnowszej metody w 3 a lekcyaeku.
WarunKi są : wpisowe 9  złr., a  k u r s  

IO  * » r .  -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki całą suknię bez poprawki. 778 10 26

Przyjmuję także suknie do Łzycia, fa- 
sfrymowania lub saro jem a, oraz. sprze­
daję formy papierow e podług wziętej 
miary. Z poważaniem

M r n  f a .  B l a u o H ó .
Li. iw . Gerttm ly, 7 , w podwórsn.

Lokal sklepowy
p r z y  u l ic y  I^ loryarislł i c j ,  

Ł .  4 5 , jest

zaraz do wynajęcia.
C a łe  u r z ą d z e n ie  w tymże 

lokalu jest d o  sp r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w handlu Reim 

i Friedrich, Kraków, Lima A — B, 
Rynek, L. 37. 1054 2 3

Apteka realna
w Krakowie, na Kazimierzu,

Jest d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 

Skakalskiego w Samborze.1037 3 12
Jak  w roku zeszłjm  tak i te­

raz j e s t  1023 2 3

na obszarze dworskim Rybna
do wyp&Jęcia

kilka letnich mieszkali.
B liższa w ia d o m o ś ć  w Krakowie, ul. 

Smoleńska, L. 24, I piętro, u Wne.i 
P a n i W ilhelm iny Rożankowskiej 
lub  lis to w n ie  obszar dworbkl R y ­
bna, p o c z ta  Przeginia duchowna.

poczta Kocmyrzów, m a  n a .  
s p r z e d a ż

b u h a j k i
r a s y  S z w y c . 1 o ti 2 e

'iekarnia Polska
Leona Schleichkorna

u l i o a  0 1 u * ę a ,  £ , .  1 3 ,
urządzone według najnowszych ulepszeń, wypie­
ka kilka razy dziennie różnorodne p ie­

czywo, używając jak najleps/.ej mąki.

N o w o i ć !  C h l e b  p o l s k i !
Chleb żytni i pszeniczny można na­

bywać we wszystkich handlach. 780 9 10

» o  w ynajęc ia
każdego czasu 

przy ul. K anon iczej, L. 1 6 ,
n a  p a r t e r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
l i a  I  p i ę t r z e  : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
v i a  I I  p l ę t r « e :  8  pokoi, przenpo'.-ój i ku­
chnia , tud/.Dż 5 pokoi , przedpokój i kuchnia.

IV każdej kiic-lml I i I I  p iętra  
uodoeiHg. 706 12 0

uJ4j«/.»j wi tdomnści udzieli : August K a ­
czyński, Don* b-Mikuwy* Itynek gt., 
Hula A—U, L. 19 .

Folwark 18-morgowy
w Tarnowie

w najlepszej glebie, wyłącznie grunt or­
ny, 7. now ein i b udynkam i gospodarcze- 
mi i dom em  m iesz k a ln y m , je s t z w o l­
nej ręk bez p o ś re d n io tu a . każdej chwili 

do sprzedania.
B liższa w iad o m o ść  u s tn a  lub p ise m n a  

w głównej Ajencyi dzienników i ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, K raków , 
P lac M aryacki. L. 2. i o J 5 3 3

Praktykant
zam iejscow y, z u k o ń czo n ą  II k la są  gim  
nazykl. lub rea ln ą , zn a jd z ie  u m ieszczę 
nie w  m a g u y n l e  t o w a r ó w  m o ­

d n y c h  1 n o r y m b e r s k i c h

£ .  S m f d o w i c z a
Kraków, Sukiennico. 105724

Biuro pośredniczące, ul. Floryańska, 4 5 , 1 p..
polecu do nabyciu : sza fy  i urządzenia sklepowe, 
rozm aite m eb le , iza fy  t- in c u s . I , obrazy, fo r­
tepiany, biura antyki itd — Poszukuje mebli 
8taroźytnycn i zwvkłycl>. Uprasza się o łaskaw*

zgł is/.en.a 1061 2 2

W y r ó b

największy w Anńry l
Wywóz do wszystkich krajów.
Wysyłam fartuszki, tylko towar konsumocy 

dla hurtowników i kupców o p w n ie  za zaliczką 
(osobistośoiom mi znanym bez zaliczki).

Wysyłka na próbę kosztuje około 10— 12 zły. 
Niestosowne przyjmuje się napowrót bez, trudności

100S 2 6 Juliusz Lodoror, Rumburg.
F a t a r y l i a

sp irfłu su  i drozdź]* owocowych
roln. akcyjnych fabryk 897 7 12 

w  TTikeowke (Mahr.-Neustadtj,
p o le ca  sw e  n iezm iern ie  silne i w y trzym ałe

w  3 ja k o śc iach  po  b a rd z o  n isk ich  c e ­
n ac h  o p ta tn ie  do  każdej stacy i p o c z to ­
w ej i kolejow ej. D aje n a  sk ład ] i p o ­
szuku je  zastępców . Adre* te le g ra m ó w : 

Zuckerfabrik Nl&hrisch-Neustadt.

Maszy isty
d o  k o k o m o b ili  poszukuje c e ­
g i e ln ia  p a r o w a  w  T a r n o ­
w ie . Zgłoszenia przyjmuje oOfliel- 
nia parowa Tarnów, Nalepówka.

t f l R A h n  w Wieiru lat, inteligentna, 
M w B R R R R R R i  znająca się na  gospodarstwie, 
kuchni i krawieczyznie, poszukuju miejsca do za­
rządu domu u księdza lub wdowca. Adres: J .  
K . K rabów , ul Floryańska, 44, I p. oflcyr.y.

D o b r a
w p ow iec ie  an d ry c h o w sk im  w pobliżu  
p ięciu  m m s t i d w ó c h  ko le1 są  do s p r s e -  
d an la , wydzicriawienia lub  za­

miany n a  k am ien icę  w K rakow ie. 
B liższej w iad o m o ści u d z ie l i : f £ .  L .  

Vładewlce, 51 . 104C 2 3

M  o r t u i n
najpewniejszy środek na k a r a k o n y ,  S z w a ­

b y  i p l u s k w y ,  oraz 141 39 0
K o  m a r  l  n

nowo wynaleziony pewny środeK do Ł jtępiania  
m oli i muszek niszczących m-ole i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw­
szym s k łrd z ir  apteoznym J. W iśniewskie­

go w K rakow ie , ulica Słradom, 7.

Wyśmienity kompot

z brusznic l.aryntyjskioh
z dodatkiem 50°/o cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przvsmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5  k g .  b e c z u ł k a c h  
opłatnie za zaliczki po 8  z ł r .  9 0  c n t .  do 

każdej siaoyi pocztowej 632 49 60

Apteka Dra E. Kumpla *  Bielaku
(Yillach, Karyntya).

Z drakami Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządoA drokurn? A. Ssyiewtkr

11551213


